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CBNY OGŁOSZEŃ:

Z< wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za teks en 15 groszy, 
□robne.ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty Matrymonialne 
15 gr. *a  wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuie 
iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ■

Adres dla Matów i depesz: 
.ISKRA*,  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

zl. 3,50
Zagranicą 5 «Ł

miliAKCi: .Kurier Zachodni" s. i. Redaktor: Tadeusz Oplotą.

Strajk tramwajarzy 
w Warszawie.

WARSZAWA, 1.2. (AW.) Prz.z c.- 
ły dzień dzisiejszy odbywały się kon­
ferencje w sprawie możliwości kompro­
misu przy załatwieniu strajku tramwa­
jarzy. Konferencje z głównym inspekto­
rem pracy me doprowadziły do po 
myślnych rezultatów, ale nie mówi się 
o przymusowym zarządzie państwowym 
jak przy telefonach. Magistrat zezwolił 
przedsiębiorcom na uruchomienie auto­
busów i samochodów ciężarowych dla 
przewozu publiczności, Na ulicach pa­
nuje ruch duży, zwłaszcza w godzinach 
porannych od 6 do 9, gdy tłumy robo­
tników pozbawionych tramwajów podą 
iaja do pracy. . .

Dzisiaj wzmożono komunikację mię­
dzy dworcami głównym, gdańskim i 
wschodnim ze względu na strajk tram­
wajarzy. Dyrekcja kolei uruchomiła 7 par 
pociągów, które będą kursowały drogą 
okrężną. Taryfa na tych pociągach za­
stosowana została podług taryf dla ko 
lejek podmiejskich.

Dwa „Kurjery Polskie".
WARSZAWA, 1-2 (Tel. wł.) — 

Wobec objęcia większości akcyj ,Kur- 
jera Polskiego" przez grupę zbliżoną 
do gen. Sikorskiego wytworzyła się 
w dziennikarstwie podobna sytuacja, 
jak w październiku 1924 w .Rzeczy­
pospolitej*.  Dotychczasowi członko­
wie redakcji .Kurjera Polskiego" wy­
stąpili gremjalnie i założyli nowe pi­
smo pod nazwą .Nowy Kurjer Pol­
ski", którego pierwszy numer ukazał 
się w dniu dzisiejszym. Równocześnie 
po dawnemu ukazał się .Kurjer Pol­
ski".

Przyjęta u premiera.
WARSZAWA, 1.2 (Tel. wł.) — 

Prezes Rady ministrów przyjął dziś 
ambasadora p. Panatieu, oraz dele­
gację dziennikarzy pp. Bazylewskiego 

Wierzyńskiego.

Sprawa Chorzowa.
WARSZAWA, 1.2 (Tel. wij — 

□o Hagi przybyli w sprawie Cho­
rzowa pp. sędzia Rostworowski, tu­
dzież delegaci Rządu prezes Mrozow­
ski i dr. Sobolewski. Trzeci nasz 
agent adwokat Limburg, zajęty obec­
nie tworzeniem gabinetu holenderskie­
go, nie może brać udziału w roko­
waniach.

Kurs dolara w Warszawie.
WARSZAWA, 1.2 (Tel. wł.) — 

Kurs dolara wynosił dziś: w Banku 
Polskim 7,26, w obrocie międzyban­
kowym 7,30, na czarnej giełdzie 7,35.

Van Hamel w Gdafisku.
GENEWA, 1-2. (Pat) V*n  Hamel, 

dyrektor sekcji prawnej sekretariatu 
Ligi narodów, który został wyznaczo- 
nY przez radę jako następca wysokie- 
€o komisarza Ligi narodów w Gdań­
sku Mac Doneła zamierza udać się 

stanowisko z dniem wygaśnięcia 
P*ndatu  swego poprzednika t zn. 21 

1926.

ś. t d.

Felicja z Rakowskich KONIECZNA 
obywatelka m Sosnowca 

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami 
zasnęła w Bogu dnia 1 lutego 1926 r. przeżywszy lat 70.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul Warszawskiej 14 do 
kościoła paraf alnego w Sosnowcu nastąpi dnia 2 b. m. o godzinie 4 i pół 
popołudniu, a w dołu 3-go o godzinie 8 ej i pól rano nabożeństwo żałobne 
poczem wyprowadzenie na cmentarz miejscowy.

Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych
695 ' z Rodzina.

NiWrnta konferencja rotojeoiowa lig Izie adrocznua.
PARYŻ, 1.2 (AW.) .Journal*  do­

nosi, że Francja, Belgja, Hiszpanja, 
Czechosłowacja zaproponowały odro­
czenie konferencji rozbrojeniowej An- 
glja zastrzegła sobie wolną drogę w tej 
sprawie Inne państwa należące do Li­
gi narodów, oświadczyły ua dyskretnie 
wysłane pod ich adresem zapytanie, że 
nie mają żadnych opozycji.

„Petit Parisien*  donosi, że sekre­
tarz Ligi narodów przedstawi jeszcze 
przed 6 lutego Radzie Ligi narodów 
te propozycje do rozstrzygnięcia odro­

Ma wn slniclw MU.
Okoniowcy pozbawieni Okonia. — Braterstwo Diducha z Bry­

lem. — Porachunki na zjeździe kółek rolniczych.

WARSZAWA, 1.2 (Tel. wł.) W ub. 
niedzielę odbył się w Lublinie zjazd 
rady naczelnej grupy posła Okonia. Na 
zjeździe tym wykluczono twórcę i glo 
wę tej warcholskiej grupki--------same­
go Okonia. Prezesem grupy wybrano 
posła Diducha, który należy do zwo­
lenników grupy posła Dąbskiego, wice­
prezesem posła Kudelskiego, który ra­
zem z Brylem jeździł do Rosji. Dalej 
uchwalono upoważnić Diducha i Ku­

Otwarcie I® ■Iow Dolsko-sowiockiej.
Nowe perspektywy dla handlu polskiego.

WARSZAWA, 1.2. (Tel. wł.) — 
Wczoraj w lokalu Związku but odby­
ła się inauguracja Izby handlowej 
polsko-sowieckiej. W otwarciu wzięli 
udział przedstawiciele polskiego świa­
ta przemysłowego oraz ster urzędo­
wych polskich i sowieckich.

Izba handlowa w najbliższym cza­
sie zwoła walne zgromadzenie i wy­

Wyrok w procesie częstochowskim
w sprawie nadużyć w Banka Polskim

CZĘSTOCHOWA 1.2 (Tel. wł.) 
Dziś późnym wieczorem w Sądzie q. 
kręgowym zapadł wyrók skazujący 
wicedyrektora Monastyrskiego na i 
rok więzienia z wnioskiem o zwróce­
nie się do ministra sprawiedliwości o 
złagodzenie kary do 6 miesięcy z za­
wieszeniem na 5 lat 

czenia konferencji, a dalej piszę, że nie 
oznacza to, jakoby państwa te zamie­
rzały pogrzebać konferencję. Konferen­
cja nie będzie w każdym razie odro- 
crr»na ponad 15 maja. Według .Petit 
Parisien*  państwa te zajęte są przygo­
towywaniem się do tej konferencji, ba­
daniem odpowiednich materjałów, inne 
zaś oczekują na załatwienie sporu 
szwajcarsko-sowieckiego, inne wreszcie 
oczekują na wstąpienie Niemiec do Li­
gi narodów.

delskiego do przeprowadzenia rokowań 
z grupką Dąbskiego i Bryla.

Wraz z przegrupowaniami wśród 
małych grup radykalnej lewicy chłop­
skiej, rozpoczęła się na dobre walka na 
szerszej arenie. Właśnie obraduje w 
Warszawie zjazd Kółek rolniczych, na 
którym zblokowali się przedstawiciele 
.Piasta" i „Wyzwolenia*  i na spółkę 
wyrzucili zwolenników Bryla i Dąb­
skiego.

łoni władze stałe organizacji.
Przybyli do Warszawy goście 

sowieccy, przedstawiciele sowieckich 
organizacji gospodarczych, udali się 
dziś w podróż po Polsce. Zwiedzą 
oni Łódź, Kraków, Katowice, Króle­
wską Hutę, Sosnowiec, Wielkie Haj­
duki i Lublin, poczem wyjadą z Pol­
ski z końcem bieżącego tygodnia.

Urzędnicy Banku zostali skazani: 
Niedźwiedzki na 1 rok, Józef Sikorski 
na 1 rok z pozbawieniem praw, Tade­
usz Jurkowski na 6 mieś, więzienia, za­
mieniającego dom poprawy z zawie 
szeniem na 5 lat.

Kupiec Szydłowski został skazany 
oa łączną karę 3 lat więzień ia zamienia­

jącego dom poprawy z zaliczeniem are­
sztu prewencyjnego, kup ec L?wek Kan­
tor na rok więzienia zastępującego dom 
poprawy, także z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego.

Reszta oskarżonych została uwol­
niona.

Strajk telefonistek 
skończony.

WARSZAWA, 1-2 (Tei. wl.) — 
Na zwołanej przez premjera Skrzyń­
skiego Radzie ministrów zapadła u- 
chwała upoważniająca ministra spraw 
wewnętrznych do zamianowania za­
rządcy państwowego w spółce telefo 
nlcznej w myśl dekretu Naczelnika 
Państwa w przedmiocie bezpieczeń­
stwa w instytucjach użyteczności pu­
blicznej.

Minister Raczkiewicz zamianował 
zarządcą- państwowym p. Stetana Ur­
banowicza b. dyrektora departamen­
tu Min. spr. wewn.

O godz. 11.50 przed północą Jyr. 
Urbanowicz objął urzędowanie. Na­
tychmiast odbyła się konferencja z 
zarządem .Pasty*  poczem zaiządca 
państwowy wezwał do siebie przed­
stawicielki strajkujących telefonistek, 
które oświadczyły, że objęcie zarzą­
du telefonów przez przedstawiciela 
Rządu, uwkżają za hasło do natych­
miastowego przerwania straiku.

O godz. 12.50 wszystkie telefoni­
stki założyły słuchawki i od tej chwi­
li telefony zaczęły działać normalnie.

Tajemnicze 
samobójstwo.

WARSZAWA, 1.2. (Tel. wl) — 
Wczoraj rano przy ulicy Zielnej 30 
pozbawił się życia inż. Wyganowski, 
brat b. ministra sprawiedliwości, cier­
piący oddawna na silny rozstrój ner­
wowy. Po nieprzespanej nocy o go­
dzinie 10 wykąpał się, poczem po­
wrócił do sypialni, usiadł w fotelu i 
wyciągnąwszy browning, strzelił so­
bie w prawą skroń. Gdy na odgłos 
strzału przybiegła z drugiego pokoju 
p. Wyganowska, zastała już męża 
nieżywego. Dodać należy, że przed 
kilku tygodniami zastrzelił się w Do­
mu akademickim kuzyn inż. W. Za­
równo jeden jak i drugi nie zostawił 
żadnego listu, któryby wyjaśniał po­
wód samobójstwa. Przypuszczać na­
leży, że mi się tu do czynienia z 
pewnego rodzaju rodzinnem zbocze­
niem.

Bezrobocie w Warszawie.
WARSZAWA, 1-2. (A. W.) — 

W trzecim tygodniu stycznia zakwa­
lifikowano w Warszawie do pobiera­
nia zasiłków państwowych funduszu 
bezrobocia 412 osób. W ten sposób 
pobiera zasiłek obecnie 3145 osób na 
ogólną liczbę bezrobotnych 33400 osób. 

Okradzenie katedry w Łodzi.
LODŹ, 1.2. (Tel. wł.) W ciągu 

kilku ostatnich miesięcy okradziono 
po raz czwarty tutejszy kościół kate­
dralny. Złodziej ukrył się po zamknię­
tą kościoła, poczem rozbił puszlu i 
uciekł z ich zawartość^ przez okno.
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Sprawa mandatu Polski 
w Lidze narodów.

„Daily Telegraph“ o stanowisku 
Chamberlaina

LONDYN, 1-2. (Pat). — Sprawo, 
tdawca dyplomatyczny ,Daily Tele- 
grapb*  zaimuje się w art., poświęco­
nym ogólnym sprawom politycznym, 
także i kwestją reprezentacji Polski 
w Radzie Ligi narodów. Sprawo­
zdawca wyraża zadowolenie, źe Cham­
berlain w obradach z Brandem nie 
Chciał się wiązać tą sprawą.

Ten sam dziennik piszę, źe Fran­
cja, starając się o przyznanie Polsce 
stałego miejsca w Radzie Ligi na­
rodów, zaproponuje również te same 
uprawoiema dla Hiszpanji i Brazylji.1 
Tą c’rogą żywioł łaciński uzyskałby , 
na terenie Ligi pokażuą ilość gło­
sów, a tem samem zapewniłby Fran­
cji szanse przeprowadzenia jej poli­
tyki w łonie Ligi .narodów.

Odgłosy tej sprawy w Rumunji.

BUKARESZT, 1.2 (Tel. wł.) — 
Dzientfik ,Un.versul*  zamieszcza ar­
tykuł o Polsce i Małej Entencie. 
Autor artykułu omawia sytuację, jaka 
wytworzyła się przez wstąpienie Nie 
mieć do L:gJ narodów. Wrazie gdy­
by wysiłki Polski zdobycia starego, 
mieisca w Radzie Ligi nie zostały 
uwieńczone pomyślnym wynikiem 
Polsce — piszę „Uniyersul*  me po- 
zost.łoby, zdaniem kół urzędowych, 
nic innego; jak tylko wstąpić do Ma­
łej Ententy. W ten sposób organiza­
cja ta bardzoby się rozszerzyła.

Dziennik „Luka*  wyraża nadzie­
ję, źe odnowiony sojusz wojskowy 
polsko-rumuński rozszerzyłby ramy 
Małej Ententy nie tyle przez wstąpię 
nie do mej Polski, lecz przez rozcią­
gnięcie tego sojuszu na państwa Bał 

atyckie.

Echa śląskie.
Nieprzyjęte dymisji wojewody 

Bilskiego.
KATOWICE 1.2. (telef). Minister 

spr. wewnę rznych odmówił prośbie wo­
jewody śląskiego p. Bilskiego o zwol­
nienie go ze stanowiska wojewody ślą­
skiego. Dnia 30 stycznia wojewoda Bil 
ski powrócił do Katowic.

Zmiany na kolejach.

KATOWICE. 12. (Pat). Dyrekcja 
kolei państwowych w Katowicach dono­
si, te wskutek redukcji pociągów z dniem 
1 lutego br. ulegną zmianie też b egl 
bezpośrednich wagonów turnusowych 
jako to:

Wstrzymuje się czasowo kurs wa­
gonu I, 213 klasy Warszawa-Budapeszt 
| z powrotem w pociągach 3, 1203 
2204, 1803 2041203 1804 2203, 1204 4 
Warszawa odjazd 18 15, Katowice przy­
jazd 1 19 odjazd 1,29 z powrotem Dzie­
dzice odjazd 002 Katowice przyjazd 0.58 
odjazd 118 Warszawa przyjazd 8 14

Kurs wagonu 2 I 3 klasy Warsza­
wa-Katowice, biegnący dotychczas w poc. 
1, 211. 2212, odjazd z Warszawy 13,30 
przyjazd Katowice 22 33, biegnąć będzie 
w pociągach 211, 2212 Warszawa odjazd 
12,50, Katowice pizyjazd 2233

Wprowadza się kurs wasuuu restau­
racyjnego Warszawa Katowice i z po- 
wiutcm w pociągach 211. 2212,2211, 
212 Warszawa odjazd 12 50, Katowice 
przyjazd 22 33 z powrotem Katowice od­
jazd 7,35, Warszawa przyjazd 17,15

Przyjazd gości sowieckich.

KATOWICE 1 2 (<AW.) W dn. 2 
lutego przybywają do Katowic członko­
wie Izby handlowej polsko-sowieckiei o- 
twartej wczoraj w Warszawie, którzy 
przybyli z Rosji. Zwiedzą oni zakłady 
przemysłowe, jak Królewska Huta, nutę 
Laury, butę B smarsa i zakłady Hohen- 
loiiego. bpouziewany jest również przy- 
ja<.u posła sowieckiego w Warszawie p. 
Wojkowa. W dniu 4.11 uczestnicy wy­
cieczki przybywają do Sosnowca.

STIIOYK OSTftTEEZHT MUSY UPflOtDStl 
T. CHRZANOWSKI i S-ka 

adwokat W. Kozielski, 
zam. w Sosnowcu, ul. 3 Maja 7,

podale do wiadomości, że w sklepie żelazno-galanteryjnym przy ul. Piłsudskie­
go 14 detaliczna wyprzedaż odbywać się będzie tylko do dnia 5 lutego 
włącznie w godzinach od 3 do 7 popołudniu. Po'tym terminie, pozostałe 
towary zostaną sprzedane hurtownie w następujących grupach:

Zł.
1) Wszelkie okucia żelazne do drzwi, okien, jako to: zasuwy, haki, szyldy, 

zawiasy, rygle, czopy i t. p (cena detaliczna obecnego zapasu) 2.650.—
8) Zamki, zatrzaski, kłódki, zamykadla, zasuwy, bezpieczniki, klucze unikowe 

wszystkich typów, zameczki i t p. 4750 —
3) 3 skrzynki zamków wewnętrznych i zewnętrznych oraz małe zameczki z mo- 

siężnemi lub żelaznemi wkładkami firmy Ntederdrenk z Nadrenji waga netto
317 kg około 2000.—

4) Narzędzia wszelkie: ślusarskie, kowalskie, rymarskie, ogrodnicze, rolnicze,
elektrotechniczne, stolarskie, ciesielskie i t. p. 6.450.—

5) Odlewy żeliwne i kuto lane: wyprawy do pieców, kominków ! palenisk,
drzwiczki, szybry, ruszta, piece żeliwne do węgla i na trociny, konsole klo­
zetowe, rury kanalizacyjne i fasony żeliwne, rurki zapieckowe, wanny że­
liwne emeljowane, łączniki kuto-lane wodociągowe, drzwiczki wentylacyjne, 
kołnierze do rur gazowych, wentyle, łańcuchy i t. p. 3.150 —

5) Gwoździe, śruay stolarskie, ślusarskie, nakrętki, śmbunkl, szpllnty, baki. Bity, 
podkładki, zakrętki oraz drut cienki żelazny i stalowy j 530.—

7) Rozmaite drobne wyroby jako to: wyprawki estetyczne do mebli, szyldziki, 
rączki, gałki, sprzęczki, kółka, klamerki, obróżki, kagańce, podkówki i okucia 
obcasowe, podkowy, uzdy, magnesiki, miarki, rolni, noże do sieczkarń, mło­
teczki dziecinne, laubzegi, klej stolarski, hacele, pręty do rolet, sprzęczki
do pasów i t p. 1.760 —

8) Wyroby specjalne i materjały surowe jako: karbłtówki, latarnie, tygle,
pendzle i ubijaki giserskie, stal narzędziowa, tarcze szmerglowe, plomby 
ołowiane, szlaglut, cyna angielska, smarownice syat Szaufera, blaty do krze­
seł, wiórki stalowe do podłóg, taczki ręczne i t p. 1 540.—

9) Instrumenta precyzyjne, miernicze, cyrkle, zegarmistrzowskie 1 t p. 1.200.—
10) Wyroby z aluminium: czajn ki, imbryki, garnki, talerze, spodki, mieczniki,

lejki, menażki, tarła, tacki, łyżki, lichtarze, wieszadła kuchenne i t p 1 885.—
tl) Wyroby blaszane emaljowane i żeleźniaki wew. polewane: wiaderka, dzba­

nuszki, dzbanki i t p 2.054 —
12) Wyroby niklowe, względnie niklowane, polerowane: imbryczki, dzbanki,

mieczniki, kubeczki, maszynki spirytusowe, maszynki do kawy, kieliszki do
jaj, popielniczki, koszyczki, łyżeczki, siteczka, lejki do kiełbas, solaiczki ect. 825.—

13) Metalporcelana pełna i ażurowa 855 —
U) Wyroby blaszane cynkowane, cynowane, a Uktę z blachy cynkowej lip, 1 290.—
15) Naczynia fajansowe zwykle i angielskie, kamienne, oraz wyroby z masy

wulkaniczne], porcelana i szkło: komplety do umywalni, spluwaczki, popiel­
niczki, czajniczki, ryiienki, tygiełki, dzbanuszki, wyroby ozdobne (wazoniki, 
puchary! ect 660.-

16) Wyroby składane różne: maszynki do mięsa, mielenia kości, do migdałów,
wyciskania soków, maszynki do krajania chleba, czyszczenia noży, maa elni- 
ce szklane, korkownice oraz komplet zapasowych części do masaynek .Pri­
mus* i .Optimus* i t p. 755 —

17) Drobna galanterja i sprzęty gospodarcze różne: brzytwy, notę, widelce,
scyzoryki, korkociągi, nożyczki, pasy do ostrzenia, smycze i t p. 1.850—

18) Termosy, maszynki .Primus*  i .Optimus*,  młynki do kawy, wagi, żelazka,
lampy, latarki etc. 1440 —
Urządzenie sklepowe 1 -

Razem

Pp. odbiorcy hartowni oglądać będą mogli towary, połączone w grupy
i ostatecznie obliczone, w dniu 8, 9 i 10 lutego b. r. w godz 3 — 7 popoł. 
Spis i ceny jednostkowe wyłożone są na miejscu w sklepie. — Wszelkich 
innych wyjaśnień udzieli odwrotną pocztą kancelarja adwokata Kozielskiego, 
Sosnowiec 3 Maja 7.

taps ruskicli włościan w Stanisławowie
oświadczył się za zgodą z Polską i uchwalił założyć partję.

LWÓW 1 2. (A W.) Wczoraj w Sta­
nisławowie w obecności 700 delegatów 
rozpoczął obrady kongres ruskiego stron­
nictwa ludowego pod przewodnictwem 
dra Danilowicza. Dr. Daniłowicz wy­
głosił referat o celach kongresu, w któ­
rym zaznaczył, że obecnie nadszedł czas 
realnej pracy. Należy zawrzeć ugodę z 
Polakami, gdyż Rusłnl żyją w państwie

liasimlwa lateiffl ilorj raHti.
Akt oskarżenia przeciw członkom organizacji tałszarskiej.

BUDAPESZT, 12. (Pat)-W so­
botę, dnia 30 stycznia podprokurato­
ra wręczyła akt oskarżenia 26 oskar­
żonym o udział w aferze tałszerskiej, 
z których 5 znajduje się na wolności. 
Akt oskarżenia obejmuje 77 stron pi­
sma maszynowego, z których 50 po­
święcono na motywację oskarżenia 
księcia Windiscngraetza, jako główne­
go sprawcy przestępstwa, 10 urzę­
dników państwowego instytutu karto 
graticznego -z radcą Geroe na czele, 
zawieszonego w urzędowaniu szeta 
policji Nadossy*ego,  prywatnego se­
kretarza ks. Win nscbgraetza, Kaaba, 
emerytowanego 1 faktycznego kiero 
wnika instytutu kartograficznego Hej 
tsa oraz Kurza, jako współwinnych 
fałszerstwa. 

polakiem Po szeregu przemówień przed­
stawicieli włoścjan uchwalono rezolucję 
w sprawie założenia partii, której z ada- 
nlem będzie dążenie do zgodnego wsoól- 
życia z państwem polskiem W prze- 
mówleniacn włoścjan zwracało uwagę 
krytykowanie dotychczasowej polityki 
nieprzejednanych w stosunku do Polski 
partji ruskich.

Książę Wmdischgraetz sfałszo­
wał w latach 1923 24. głównie zaś la­
tem 1925 od 28 do 30 miljonów ban 
knotów 1000 frankowych. W tym ce­
lu na początku roku 1923 sprowadził 
z Niemiec i Austrji niezbędne dla 
fałszowanta materjały J maszyny, za 
pomocą których Geroe i jego towa­
rzysze wyrabiali falsyfikaty w buda­
peszteńskim instytucie kartografi­
cznym.

Następnie akt oskarżenia opisuje 
rolę poszczególnych urzędników in­
stytutu w aierze tałszerskie|. Geroe 
z polecenia ks. Wmdischgraetza udał 
się na początku 1925 r. na studja do 
Niemiec, gdzie zuobył papier 1 ma­
szyny. Nadossy brał świadomie u 
dział w przestępstwie, uczestniczył 

bowiem w wielu konferencjach, na 
których omawiano szczegóły fałszo­
wania banknotów. Nadossy brał ró­
wnież czynny udział w puszczaniu w 
obieg falsyfikatów, dostarczając 6 fał­
szywych paszportów rumuńskich, nad­
to polecił on z mocy swego stano­
wiska przygotować 3 fałszywe pasz­
porty węgierskie i wprowadzając w 
błąd urzędników ministerjum spraw 
zagraniczoych, zdobył dla płk. Janko- 
wica paszport kurierski.

Wreszcie Nadossy zmusił dyrektora 
pocztowej kasy oszczędnościowej. Baros- 
sa, do udzielenia Belii Mank biczowi po­
tyczki wysokości 400 milionów koron 
dla wykuoieoia zlomoardowanych 150 
fałszywych tytiącfrankówek.

W drugiei gruo e oszarżoaych, afo- 
żonej z 6 osób wśród Których znajduje 
się również biskup Zadr .y.-c, akt oskar­
żenia zarzuca mu współudział w pusz­
czaniu obieg falsyfikatów. Biskup Za_ 
dnv?c ułatwiał świadomie puszczaaie w 
obieg falsyfikatów, w mieszkaniu jego 
odbywało się liczenie i sortowanie fał­
szywych pieniędzy, w czem brał on u- 
dział osobiście. Uczestaiczyi on również 
w pewnej konferencji, która odbyła 8ję 
w mieszkaniu ks Windiśchgraetza, do­
tyczącej zmiany falsyfikatów.

Prokuratura domaga się następnie 
zatrzymania w areszcie jut uwięzionych 
osób aż do rozprawy sądowei. Aresz­
towanemu wręczoao również akt oskar­
żenia i podięto kroki w celu wydania 
go władzom węgierskim. W kwestji wy. 
dama zaaresztowanych w Hadze Jauko- 
wica, Mankowica i Man,v.z<’yego, pro­
kuratura zajmie stanowisku po przepro­
wadzeniu dochodzenia przez sądy ho­
lenderskie.

Akt eskarźenia wywołał 
niezaduwoieiiie FraucjL
BUJAPESZr, 1.2. (AW). Zdziwie­

nie kói politycznych, oraz delegatów! ran- 
cuskłej policji wywołało ogłoszenie aktu 
oskarżenia przeciw fałszerzom i dorę­
czenie go obwioionym, zwłaszcza, ze 
Betblen po ostatniej interwencji Brianda 
przy rzeki, źe śledztwo oędzie przepro­
wadzone na nowo przy udziale tunzcio- 
nanuszy policji francuskiej. Ci dotych­
czas me byli ooecai przy przesłucnamac h 
oskarżonych. Wymieniają om jeszcze 
nazwiska 240 osoo. domagając się prze­
prowadzenia przeciw mm śledztwa.

Morderstwa polityczne 
w Hiamczecu przez sąietn.

BERLIN, 1-2. (Pat) — Dziś roz­
począł się pierwszy z rzędu z proce­
sów berlińskich o morderstwa czar­
nej Reicbswenry t. zw. Fenme. L 11 
podsądnych trzech jest oskarżonych 
o morderstwo dokonane na szere­
gowcu Eryku Panter, b. członku czar­
ce) Reicuswebry. Zwłoki zoaleziono 
na polu ćwiczeń workowych w Do- 
ery, gdzie oskarżony był stacjonowa­
ny. Na wniosek obrony tryounał za­
rządził ta|ną rozprawę z całkowitem 
wykluczeniem prasy. Prasa lewicowa 
atakuie w ostry sposób to zarządze­
nie trybunału.

Drobne kłopoty 
Paderewskiego.

PARYŻ. 12 (Pat) Dzienniki do­
noszą, te Kotbiodoi, były członek 
orkiestry symfoniczne) w Pittsburgu 
utrzymując, źe pożyczył w swoim 
czasie Paderewskiemu cenny utwór, 
którego ten mu nie zwrócił, wystąpił 
na drogę sądową, /źadając 5,000 fr. 
odszkodowania. Paderewski oświad­
czył, it nie przypomina sobie, aby o- 
trzymał wspomniany ńtwor.

Po ewakuacji Kolonji.
BERLIN, 1 2 (Pat) — Ewakuację 

Kolonji obchodzono 1 w innych mia­
stach nadzwyczaj ur.oczyście. O pół­
nocy stacje rad|owe przejęły bicie 
dzwonów z katedty kolońskiej.

Kupujcie swoi u sweou.
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Ku Częstochowie...
W dniu dzisiejszym odbywa 

się w Częstochowie uroczysty in­
gres ks. dra Teodora Kubiny na 
stolicę nowoutworzonej diecezji 
Częstochowskie!. Nasze Zagłębie 
dało |irż wyraz swej radości z te­
go powodu, witaiąc swego Pasterza 
w czasie Jego przejazdu do Często­
chowy, dokąd w dniu dzisiejszym 
podążyły stąd liczne delegacje, by 
wziąć udział w uroczystości.

Samo utworzenie nowej djece­
zji 2e stolicą pod sławną w całym 
świecie katolickim jasną Górą, u 
stóp Kiólowej Korony Polskiej, w 
historyczne] miejscowości, gdzie 
spełnił się cud odrodzenia narodo 
w ego w czasach najazdu szwedz­
kiego, był radosną nowiną dla ca­
łej Polski, a w szczególności dla 
ludności, objętej nową djecezją.

M’mo istnienia wrogów religjj, 
kościół katolicki w Polsce stoi na 
granitowe] opoce serc ludzkich i 
wary-powszechnej, a siła moralna 
kościoła i autorytet są tem większe, 
że tak nigdzie na świecie kościół 
katolicki zespolił się w Polsce z 
całą naszą kulturą narodową, z 
martyrologią polską z czasów nie­
woli i 2e wszystkiemi formami na­
szego bytu państwowego i aspira- 
:jami narodu.

Tem radośniej przeto powitano 
pierwszego biskupa częstochowskie­
go, że jest mm syn piastowskiej 
dzielnicy Śląskiej, która przez sześć 
wieków oderwana od jedności z 
Rzeczypospolitą ani na chwilę nie 
straciła z Macierzą związków du­
chowych, t to właśnie dzięki cią­
głym pielgrzymkom na Jasną*  Górę. 
W osobie ks. biskupa Kubiny zjed­
noczony z Polską lud śląski do­
czekał się symbolu tego religijnego 
i narodowego zespolenia z Polską, 
a co ważniejsze — Śląsk polski, z 
racji swego upośledzenia za rzą­
dów niemieckich zmuszony przy­
jąć na kierownicze stanowiska wie­
lu synów innych dzielnic Rzeczy­
pospolitej, po raz pierwszy daje 
sąsiedniej dzielnicy Polski wybitne­
go dostojnika kościelnego w oso­
bie ks. biskupa Kubiny i widzieć 
go będzie właśnie jako Pasterza 
diecezji, której stolica tak bardzo 
umiłowana jest przez cały lud ślą­
ski i związane z nim kilkowieko- 
wą tradycją.

Niemniej ważnem jest, że sze­
rokie warstwy ludowe zamieszka­
łej gęsto przez robotników djece- 
zji częstochowskiej widzą w oso­
bie ks. biskupa Kubiny swego wy­
próbowanego przyjaciela i orędow­
nika, wybitnego dotąd działacza 
na niwie robotniczej, który zawsze 
głosił i czynem stwierdzał, że do­
bro całej ojczyzny i dola robotni­
ka związane są w nierozerwalną 
całość, który dbając o polepszenie 
doli robotnika szedł ku temu ce­
lowi drogą miłości Chrystusowej. 
Nie umniejszą powagi i autorytetu 
naszego Pasterza wobec rzesz ro­
botniczych dyplomatyczne wybiegi 
niektórych doktrynerów socjalistycz­
nych, którzy przez swoją nieobec­
ność w powitaniu Pasterza ośmie­
szyli się w oczach ogółu i dali do- 
*ód, że są ludźmi małego partyjne­
go zaścianka...

Zwracając się w dniu dzisiej- 
SzJm myślą ku stolicy naszej no- 

diecezji i jej Pasterzowi, pol­

skie i katolickie społeczeństwo wie- I ną twierdzą ducha katolickiego i 
rzy, że ta stolica stanie się potęż- | narodowego. 7. Op.

RZĄDCA DUSZ.
Jego Ekscelencji Ks. Biskupowi Kubinie 

w dniu ingresu.
Jest Moc, co duszą wiekuiście włada
1 wiedzie drogą żywota mozolną, 
Na zimny rozum niby obłok soada, 
Czego się lękać ni wstydzić me wolno.

Moc ta się berła ludzkiego nie ima,
Am się ziemskim władztwem chlubi kruchem, 
Jednakże kręgi zatacza olbrzyma, 
Czyniąc władanie na/większe... nad duchem.

Jakbyśmy bylt smutni i okrooni,
Za Chlebem tylko Wszczynając gonitwy.?.
Szczęśliw, kto umie u ołtarza stoom, 
Skarżyć się Bogu w prostocie modlitwy.

Naucz nas tego w dniach klęsk i ciemienia, 
Byśmy, gdy duszą będziem Ci poddam, 
Zdobyli sobie święte ukojenia 
U stóp oitarza Jasnogórskiej Pani.

Konst. Cwierk.,

Ks. bishfl Kubina w drodze do stolicy wj taiji.
(Od specjalnego wys'annika „Iskry").

Na granicy djeceżji.
W Katowicach żegnały swego do­

tychczasowego proboszcza tłumy wier­
nych. Na dworzec zaś odprowadzili ks. 
biskupa Kubinę przedstawiciele władz 
z wicewojewodą p Zórawskim na czele 
oraz posłowie i delegacje wszystkich 
organizacyj społecznych ze sztandarami 
i orkiestrami na czele.

Na peronie dworca sosnowieckiego 
oczekiwała biskupa tłumnie zebrana 
tałodzież szkolna, straże ogniowe, so 
koli cechy, związki zawodowe. Licznie 
reprezentowane było duchowieństwo 
oraz władze administracyjne z p. sta­
rostą Trzcińskim i zastępcą starosty, p. 
Kowalskim na czele.

Dworzec udekorowano zielenią. Nad 
porządkiem na peronie czuwał inspe­
ktor straży ogn. p Drzewiecki.

W chwili zbliżania się pociągu, 
składającego się z kilku umajonych 
wagonów, orkiestry zagrały marsza po­
witalnego. Ks. biskup Kubina w towa­
rzystwie ks. dziekana będzińskiego, 
Zimniaka, zbliżył rę do delegacji du 
chowieńatwa z całego Zagłębia.

Pierwsze powitalne przemówienie 
wygłosił ks. dziekan Zimniak.

Ksiądz dziekan rozpoczął swoje 
przemówienie słowami:

— Na granicy nowej diecezji wita 
Cię, nasz Pasterzu, duchowieństwo, 
przedstawiciele wszystkich klas społe­
cznych i stanów oraz wszystkie insty­
tucje społeczne i młodzież. Witają Cię 
świątynie nasze, których podwoje są 
tak otwarte, jak i serca nasze. Wyra­
żamy Ci uległość, posłuszeństwo, życzli­
wość i miłość. Jak żołnierze przy wodzu, 
tak my staniemy przy Tobie.

Mowę swą zakończył ks. dziekan 
okrzykiem ku czci ks. biskupa.

Następnie witał nowego Pasterza 
p. starosta Trzciński, zaznaczając waż­
ność momentu przez tb. że Zagłębie, 
związane wielorakiem: więzami z lud­
nością Górnego Śląska, będzie miało w 
księdzu biskupie opiekuna, rozumieją­
cego potrzeby duchęwe mieszkańców 
miejscowości przemysłowych.

W Bę
Na dworcu będzińskim' w imieniu . 

miasta powitał ks. biskupa prezydent I 
MichaeL podnosząc moment wielkiego I

Po tych przemówieniach ks prałat 
Michał Ciesielski z Częstochowy przed 
stawił ks. biskupowi wszystkie delega­
cje, przybyłe z djecezji na jej granicę 
do Sosnowca. W skład tej delegacji, 
prócz ks. prałata Ciesielskiego, wcho­
dzili ks.ks, kanonik Antoni Grochowski 
z Częstochowy, kanonik Teofil Jankow­
ski. dziekan i proboszcz z Brzeźnicy, 
pow. Radomskowskiego oraz pp.Tadeusz 
Rudnicki, prezes- Tow. rolniczego w 
Częstochowie, obywatel z Łojek pod 
Częstochową, prezes straży ogniowej Ja- 
kób Kon, z ramienia częstochowskiego 
Stowarzyszenia rzemieślników p. Karol 
Plucik, ze Stów, majstrów fabrycznych 
p Stefan Sewer, w imieniu Stów, robotni­
ków chrześcjańskich P Mikołaj Jeger i 
ze związków zawodowych p. Karol Biel.

W imieniu robotników witał bisku­
pa p. Karol Jeger.

Ze specjalnym entuzjazmem witali 
biskupa członkowie- N.P.R. i związków 
Zjednoczenia zaw, polskiego. W imieniu 
ich przemawiał p, Jędralski, poczem 
wręczono pasterzowi adres treści na­
stępującej:

Rządcy dusz • 
moralnemu przodownikowi klasy 

robotniczej 
niezmordowanemu pionierowi 

sprawiedliwości społecznej 
Ekscelencji 

ks. Biskupowi Częstochowskiemu 
D-rowi Teodorowi Kubinie 

hołd powitalny składają 
Organizacje świadomego ruchu 

robotniczego 
w uznaniu Jego niespożytej pracy dla 

Narodu—Państwa—Kościoła 
Sosnowiec, dnia 31,1 1926 r.

Na adresie widnieją podpisy, mię­
dzy innymi, zarządu wojewódzkiego
N. P. R, zarządu dzielnicowego tego 
stronnictwa w Sosnowcu, Zw. górni­
ków Z. Z, P. i in.

W drodze do Będzina wszędzie 
oczekiwała na pociąg z ks. biskupem 
ludność, wznosząc na cześć Rządcy 
d usz entuzjastyczne okrzyki.

dżinie.
znaczenia, w którym do duchowej sto 
licy Polski udaje się syn prastarej ziemi 
Piastów.

Ogólną uwagę zwracało szczere 
głębokie wzruszenie prez- Michaela

W imieniu mieszkańców witał Do­
stojnego Pasterza p. Gluz ński, poczem 
bardzo sprawnie śpiewał chór kościelny 
z Grodźca „Jutrzenka". Jednocześnie 
wręczono biskupowi adres treści na­
stępującej:

Jego Ekscelencji 
d-rowi Teodorowi Kubinie 

Pierwszemu Biskupowi Djecezji 
Częstochowskiej

Od parafian Grodźca.
Witamy Najdostojniejszego naszego 

Pasterza z wyrazami hołdu i synów-, 
skiego uczucia.

Na adresie jest kilkadziesiąt pod­
pisów ‘ instytucji społecznych i oświa­
towych.

Następnie delegacja Narodowej 
Organizacji k obiet ofiarowała ks. bi 
skupowi wiązankę kwiatów.

W imieniu strażaków krótko, ale 
gorąco powitał p. Lange.

W Dąbrowie.
Na dworcu w Dąbrowie witał bi­

skupa Kubinę prezydent miasta inź. 
Seroka, wyrażając szczeYą nadzieję, 
że światłe kierownictwo Dostojnego 
Pasterza wpłynie dodatnio na podnie­
sienie się duchowe ludności. W imie­
niu parafji wita! ks. proboszcz kano­
nik Mazurkiewicz.

Narodowa Organizacja kobiet wrę­
czyła pęk kwiatów.

Wzruszający był moment, gdy 
dziewczynka, Genia Swieczkówna i 
przytułku Tow. dobroczynności wi­
tała prostemi słowy, wręczaiąc kwia­
ty i życząc biskupowi wszystkiego 
najlepszego.

Dąbrowa witała ks. biskupa Ku­
binę. Tłumy publiczności zaległy uli­
ce w pobliżu dworca. Na peronie z 
trudnością mieściły się delegacie or­
ganizacji społecznych, straże ogniowe, 
młodzież.

W Gołonogu.
Na peronie dworca gołonoskiego 

staraniem p. T. Sapińskiego i współ­
pracowników kolejowych urządzono 
bramę tryumfalną. Wśród delegacii 
zauważyliśmy: Narodową Organizację 
kobiet, dyr. kop. .Flora*  — Farya- 
szewskiego, Koło gospodyń wieiskich, 
Kółko rolnicze, harcerstwo, szkoły i tp.

Pierwszy przemawiał ks. szambe- 
lan Urbański:

— Na szarem tle naszego Zagłę­
bia pieknie się odbija wzgórze Goło- 
noskie, lecz jeszcze piękniej świąty­
nia prastara. Zaniósłszy błagalne mo­
dły w kościele, zebraliśmy się tutaj, 
by powitać Waszą Ekscelencję i wy­
razić Mu swe życzenia i synowskie 
uczucia. Lecz nie to wzgórze jest ce­
lem Twej podróży Najdostojniejszy 
Pasterzu, ly dążysz tam, ku tej gó"- 
rze, ku której zwracają się umysły i 
serca ludu nie tylko polskiego’, lecz 
całego świata katolickiego.

Ks. Urbański zakończył przemó­
wienie okrzykiem:

— Niech żyje!
Bardzo podniosłe przemówienie 

w imieniu Rady powiatowej N. O. K. 
wygłosiła p. inż. Stadnicka.

W Ząbkowicach.
W Ząbkowicach powitała pociąg 

biskupi orkiestra, a następnie uczen­
nica 1 klasy szkoły powszechne], Ste- 
fanja Jaroszówna wygłosiła wierszyk 
W imieniu dekanatu Sączowskiegc 
witał biskupa ks. Sokołowski z Woj­
kowic Kościelnych. Pozatem witali 
ks. Pluciński, kierownicy szkół po­
wszechnych pp. Tasiecki i Motyl, oraz 
naczelnik’ straży p. Spałkowski.

Gorące owacje w Za­
wierciu.

Z niezwykłą uroczystością i bąr 
dzo serdecznie przyjmowało biskupi 
Zawiercie, Na ulicach tysiączne tłu 
my wiernych, witających Pasterza 
entuzjastycznymi okrzykatńi. Na dwor­
cu delegacje organizacji społecznych 
i orkiestry. A na czele tłumów cze­
kał na biskupa siwowłosy dziekan 
ka- ZiamUcn.
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_  My kapłani dekanatu zawler- 
ckłego — mówił ks Zientara — wi­
tamy Cię całem ocbotnem sercem. 
Witamy Cię tem ochotniej, te wy­
szedłeś z pośród nas kapłanów, roz- 
począwszy pracę swą od wikariusza 
i proboszcza.

Dalszy ciąg przemówienia ks. 
dziekana Zientary odznaczało się głę- 
bokiem Ujęciem, za co ks. biskup Ku­
bina specjalnie dziękował, wyrażając 
nadzieję, te będzie mógł bliżej po­
znać dziekana zawierckiego.

Następnie Stasia Barglakówna ze 
szkody powszechnej wygłosiła wier­
szyk okolicznościowy, poczem powi­
tał biskupa p. Glanowski, przewodni­
czący Rady mieiskiej i członek P.P.S 
W imieniu przemysłu witał Pasterza, 
dyr. Tow. akc. .Zawiercie" p. Szy­
mański.

Gmina żydowska 
w Myszkowie.

Na dworcu w Myszkowie witała 
ks. biskupa Kubinę ludność miejsco­
wa i z okolicznych wsi na czele z 
duchowieństwem, ks. Kałutą i ks. 
Kruszyńskim z paratji Pińczyce. Po­
witanie wy/łosił wójt gminy Mysz­
ków, p. Półtorak, wierszyk zaś wy­
głosiła maleńka Magdusia Krzyszkie 
wiczówna, uczennica szkoły Steinha- 
gena.

Najbardziej charakterystycznym 
momentem było powitanie przedsta­
wiciela gminy żydowskiej, p. Natana 
Bomsa.

— Życzymy Waszej Ekscelencji 
— mówił p. Boms — wszystkiego 
najlepszego na Jego wysokiem sta 
nowisku 1 prosimy o błogosławień­
stwo. •

Ksiądz biskup zamienił z przed­
stawicielem gminy żydowskiej kilka 
życzliwych słów.

Jednocześnie śpiewał składnie 
chór szkoły powszechnej pod batutą 
nauczyciela p. Karasinka.

W Poraju.
Wzruszająco i niewyszukanie wi­

tano Pasterza w Myszkowie przez u- 
sta obywatela p By lińskiego z Cbo- 
ronia, oraz w osobach ks. prałata 
Sędzimira, ks. proboszcza Gałczyń­
skiego i naczelnika straży p. Tejso. 
Po wygłoszeniu ślicznego wierszyka 
przez Gabrysię Niewińską pociąg ru 
szył do Częstochowy.

W stolicy diecezji.
Na dworcu częstochowskim, do­

kąd pociąg przybył po godz. 3 pop. 
witał starosta Kin, jenerał dywizji 
Wróblewski, prezydent miasta, Mar- 
czeuski, w imieniu N O.K. pani Wró­
blewska, wręczając wiązankę kwia*  
tr w, oraz harcerz Staniszewski.

W odpowiedzi p. Marczewskie­
mu, ks. biskup odparł, że będzie się 
starał zostać dobrym obywatelem 
Częstochowy. '

Przed dworcem oczekiwały bisku­
pa wielotysięczne tłumy ze sztanda­
rami, których z samego Śląska nali­
czono 180 Po sfotografowaniu przy- 
jezdnycn z biskupem na czele, ks 
biskup w towarzystwie ks. prałata 
Wróblewskiego 1 marszałka Sejmu 
śląskiego, d. Wolnego udał aię po­
wozem na Jasną Górę.

W alejach entuzjazm doaięgnął 
szczytu.

Powóz biskupa otoczyły setki 
dzieci, odprowadzając go aż do sa­
mego klasztoru. Tu oczekiwał na cze­
le wszystkich zakonników generał 
OO. Paulinów ks. Piotr Markiewicz.

Dziejowy moment.
Najpodnioślejszem dnia onegdaj- 

szego było przemówienie generała 
OO Paulinów.

iMówca w podniosłych słowach 
stojąc w pierwszej bramie klasztornej 
wskazał na niezwykły moment dzie­
jowy, gdy w stolicy duchowej Polski 
zostaje biskupem syn prastarej ziemi 
śląskiej, syn ludu.

— Witamy Ci*  więc — mówił
O. Markiewicz my, atróze najświęt­
szego sanctuanum narodowego. W 
synowskiej uległości przed ołtarze 
Pana Zastępów prowadzimy Cię.

Po tych słowach zaintonowano 
„Kto się w opiekę*,  W głównej zaś 
nawie klaaztornej chór klasztorny za­
intonował: ,Ecce sacerdos*.

Przed wielkim ołtarzem w głó­
wnym kościele odbyło się krótkie 
nabożeństwo, po którem ks. biskup 
wygłosił kazanie, błogosłowiąc wier­
nych.

W patacu biskupim.
Z klasztoru jasnogórskiego udano 

się do pałacu biskupiego w Alejach. 
Przed pałacem delegacje G. Śląska 
pożegnały biskupa, wewnątrz zaś pa 
łacu witało go duchowieństwo z całej 
djecezji.

Na wstępie odczytano bullę no­
minacyjną i zgodnie z prawem kano- 
niczoem spisano odpowiedni protokuł. 
Następnie przemawiał ks. prałat Na- 
szalski. W tym czasie w pałacu bi­
skupim zjawił się audjatornuncjatury 
apostolskiej w Warszawie, ks. Chiarlo.

W pociągu.
W ciągu całej drogi członkowie 

delegacji śląskich wyrażali najszczer­
szy swój zachwyt, widząc powitanie, 
zgotowane biskupowi.

W wagonie biskupim jechali po­
słowie Sejmu warszawskiego i ślą­
skiego, duchowieństwo, prasa przed­
stawiciele władz wojskowych, samo 
rządowych i administracyjnych ze 
Śląska oraz z Zagłębia.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

2
Wtorek

Dziś Oczyszczeni^ N. M. P. 
jutro Błażeja B. M.
Wsch. słońca 7.16
Zach. . 4.22

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś popołudniu o godz 4-eJ po eenacb 
zniżonych od 30 gr do 3 zł. .Profesor Sto- 
ricyn*  — z Knske-Zawadzkitn.

Dziś wieczorem o g 8.15 pełna humo­
ru operetka .Królowa przestworza*  z p. 
Wandą Zamorską w roli tytułowej.

W środę—teatr nieczynny.
W czwartek—.Królowa przestworza* — 

operetka — po raz trzeci.
W piątek—teatr nieczynny.
W sobotę—przedstawienie zawieszone 

z powodu balu urządzanego staraniem filj 
Związku artystów scen polskich. Początek 
godz. 10 w. Wstęp za zaproszeniami.

Teatr w Będzinie.
W środę—.Królowa przestworza * — z 

p. Wandą Zamorską w roli tytułowej.
••• •

Teatr Polski w Katowicach.
Dziś o godz 12,15 w południe urządza 

chór Cecyljański z Krakowa pod oatutą O. dra 
Bemardina Rizzi‘ego, znanego ze swych wy­
stępów w Rumunii i Bułgaril„ooranok kolend*  
Ceny miejsc od 3 zł. do 30 groszy.

Dziś popoiudn u po cenach o 40 proc' 
zniżonych .Trójka hultajska*.

Dziś o Roda 7,30 wieczór oper a .Carmen*  
s p. Warmińską w roli tytułowej.

W środę o godz 7,30 po raz drugi bu­
dząca swym dowcipem niebywałą wesołość 
komedja Geraidy‘ego i Spitzera .Gdybym 
chciała*.

Nowe ceny mąki i chleba.
Na wczorajszem posiedzeniu ko­

misji cennikowej w Sosnowcu usta- 
łono następujące ceny mąki i chleba; 
Mąka 70 proc — 36 gr. za klg. mąka 
50 proc.—42 gr. Ceny te obowiązu­
ją od dnia dzisiejszego.

Chleb z mąki 70 proc.—34 gr. za 
klg., z mąki 50 proc—40 gr.

Ceny te obowiązują od środy, tj. 
od lutra-

W innych wagonach delegacje 
Związkó w robotniczycch, organizacje 
społeczna i tp.

Maleńka uwaga.
Zaproszenie na akademję w Ka­

towicach ku czci ks. Kubiny podpisał 
między innymi i poseł socjalistyczny 
p. Bmiszkiewicz. W Dąbrowie witał 
biskupa prezydent Seroka. W dąbrow­
skiej Radzie miejskiej jest stosunko­
wo więcej socjalistów, niż w Sosnow­
cu. W Zawierciu wygłosił przemó­
wienie P- Glanowski, prezes Rady 
miejskiej i socjalista. Wogóle nakaż- 
dym dworcu witali biskupa przedsta­
wiciele miast, lub gmin wiejskich.

Z jednego tylko Magistratu so­
snowieckiego nikt się na dworzec nie 
pofatygował.

Tym razem nie czynimy uwag 
pod adresem P.P.S,gdyż stosunek do 
władz kościelnych jest jej sprawą 
wewnętrzną. Natomiast ludność cbrze- 
ściańska Sosnowca ma prawo doma­
gać się, asy oficjalny je| przedstawi­
ciel, Magistrat wykonał to, co naka­
zywały elementarne zasady uprzej­
mości.

Tu nie może być mowy o kolizji z 
sumieniem, chodzi bowiem o obowiązek 
apo eczno - towarzyski, który wykonać 
trzeba gdy s>ę zas ada w Magistracie.

W Myszkowie biskupa, syna robo­
tnika, witali żydzi.

(ć).

Może kiedyś i z tej mąki 
będzie chleb.

Zdając sobie sprawę z doniosłe­
go znaczenia budowy 1 uruchomienia 
w Zagłębiu tramwajów, sa­
morządy nasze dokładają starań, ce­
lem jakoajszybszego rozpoczęcia ro­
bót i zrealizowania tak potrzebnego 
środka komunikacji.

Ostatnio, jak się dowiadujemy, 
Sejmik będziński nabył resztę akcn 
drugiej emi8|i Tow. budowy tram­
wajów, czyli emls|a ta została całko 
wicie pokryta, jak również zgodził 
się sprzedać wspomnianemu Tow. 
potrzebny plac przy ul. Szosowei w*  
Będzinie, obok cegielni sejmikowej, 
na budowę remizy tramwajowej.

Ponieważ że strony samorządów 
widać całkowite poparcie tej sprawy, 
może nareszcie i Tow. budowy tram 
wajów zechce przystąpić do wykona­
nia projektu.

Obrazek ze szpitala miejskiego 
w Sosnowcu

Otrzymaliśmy następujący list:
Dnia 17 stycznia b. r. zmarł w 

szpitalu miejskim w Sosnowcu (ba 
raki) młody robotnik, były żołnierz, 
biorący udział w bitwie w obronie 
Warszawy, którego zwłoki po śmier­
ci zostały zbeazczeszczone.

Sprawa przedstawia się następu 
jąco: Pielęgniarka szpitala Marjanna 
Litewczykówoa, wspólnie ze swoiemi 
współpracowniczkami wynosząc ciało 
zmarłego robotnika ś. p. Stanisława 
Filusa, ze szpitala do trupiarni, rzu 
cily go z noszami na posadzkę tru­
piarni, w ten sposób, że górna poło­
wa ciała zsunęła się z noszów na 
posadzkę trupiarni, walając aię w 
brudzie. Całą postać zmarłego nie­
miłosiernie powykrzywianą, pielę­
gniarki owe pozostawiły i odeszły.

W podobny lekceważący i nie­
dbały sposób ułożono trzy inne ciała. 
Dopiero na interwencję brata Józefa 
Filusa i czterech serdecznych przyja­
ciół zmarłego, pielęgniarki owe uło­
żyły ciaio ś. p. Stanisława Filusa 1 
wszystkich innych zmarłych na wła­
ściwych miejscach i we właściwy 
sposób.

Nie jestem w możftóścl opisać 
bólu, jaki nam sprawił widok profa­
nacji zwłok ś. p. Stanisława Filusa 
i innych.

Odnosimy się pod wpływem to­
go rozgoryczenia do P. T. RedakeH 

.Iskry*  z wiarą, że szlachetne ten­
dencje tego pisma sprawią to, 2e
P. T. Redakcja napiętnuje 'jednostki 
które zawiniły, a także i zarząd szpi­
tala miejskiego, ażeby z należną czcią 
traktowały ciała zmarłych robotników.

Kreś lmy się z wysokiem powa­
żaniem i szacunkiem

Robotnicy: Filus Józef, Wincenty 
Jatczyk, Jan Mętel, Józef Dąbrowsk'. 
Józef Skrzyniarz.

O przyspieszenie procedury sądów ;j.
Zarówno w sądownictwie, jak 

w innych dziedzinach, aą wypadki, iż 
załatwieoie danej kwestii nie może 
absolutnie być uskutecznione w ściśle 
określonym terminie, wchodzą tam 
jednakże w grę czynniki, wyklucza­
jące takie lub inne zakończenie spra­
wy. W innych natomiast wypadkach 
przeciąganie spraw wywołuje słuszne 
narzekania i obowiązkiem władz jest 
usuwanie tego rodzaiu niedomagać 
Do Redakcji naszej dość często np. 
napływają skargi na zbyt powolne 
załatwiaoie pewnych spraw w niektó­
rych Sądach. Ponieważ nie możemy 
zajmować aię stwierdzaniem słuszno­
ści tych skarg, kwestie te rządzo po 
ruszamy, znamy natomiast sprawę, 
ciągnącą się od trzech lat i która 
wogóle niewiadomo, czy kiedykol­
wiek zostanie tak lub maczey zała­
twiona.

Otóż gdzieś w r. 1923 na ul. Pił­
sudskiego w Sosnowcu auto przeje­
chało cbłopca.

Sprawę przeciwko kierowcy auta 
skierowano na drogę sądową, powo­
łując w charakterze świadicow kilka 
osób. Sprawa była juz kilkakrotnie 
na wokandzie, jednakże skutkiem nie­
stawienia się oskarżonego, jest usta­
wicznie odraczana.

Niewiadomo, czy nieobecność o- 
skarżonego wynika z powodu jego 
wyjazdu do moej miejscowości, czy 
też skutkiem ukrywania się przed od­
powiedzialnością, w każdym razie 
władze sądowe powinny znaleźć ja­
kieś wyiście w podobnych wypad­
kach, aby nie narażać szeregu iudzi 
na niepotrzebną stratę czasu i wysia­
dywanie w Sądzie po kilka godzin 
jedynie w tym celu, aby się dowie­
dzieć, iż sprawa została odłożoaa i o 
nowym termmie rozprawy wszyscy 
zostaną zawiadomieni. vV dzisiej­
szych czasach nie można ludzi nara 
zać na stratę czasu, gdyż jest to po­
łączone ze stratą finansową z ich 
strony i me wątpimy, iż p. prezes 
Sądu okręgowego, wykazujący tyle 
starań o sprawne funkcjonowanie na­
szego sądownictwa, zajmie się usu­
nięciem omawianych niedomagań.

Cyrkówka.
(ć) Teatr nasz wystawia bardzo 

sympatyczną i pełną humoru operet­
kę pt. .Królowa powietrza*,  lub ina­
czej .Cyrkówka*.  Z powodu braku 
miejsca szczegółowe sprawozdanie 
odkładamy do następnego numeru. 
Narazie zaznaczyć trzeba, że mimo 
skromnycn środków teatr nasz może 
z powodzeniem wystawić lekzie, me­
lodyjne operetki, okazało się bowiem, 
źe niektórzy z pośiód artystów ko- 
medjowycb (np p. Rymsza) zdradza­
ją wcale poważne talenty wodewili- 
stów.

Wczesna orka.

Korzystając z trwającej od kilki 
dni pogody i ciepła, wczoraj w . nie­
których miejscowościach Zagłębił 
przystąpili rolnicy do orki pól, co 
jest, zdaje się, zjawiskiem bardzo 
rzadko spotykanem w naszym kli­
macie.

Popieranie ruchu spółdzielczego.
Uznając potrzebę popuiaryzowa*  

nia i popierania ruchu spółdzielczego 
w powiecie, Sejmik będziński ucbw • 

u<^x,ehć spółdzielni mleczarskiej w 
Koziegłowach bezprocentowej poży*  
c«ki, w wysokości 3 tysięcy zł. n» 
należyta zorganizowanie przedsię­
biorstwa. W takiej również wyao- 
kości i na tych samych waruukscl 
otrzyma powyższa spółdzielnia po­
życzkę w powiatowej kasie pożycz­
kowej, zabezpieczoną na maszynacl 
mleezarakich aoółdzielni.
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Otwarcie prywatnych wyższych kur­
sów nauczycielskich w Sosnowcu 

] Dąbrowie.
W środę, t j. 3 lutego r. b. o go 

Izinie 6 wieczorem nastąpi rozpoczęcie 
wykładów na prywatnych wyższych kur­
iach nauczycielskich w Sosnowcu i óą- 
jrowle. Słuchacze, którzy zgłosili się 
la kurs fizyczno-matematgczny zechcą 
jebrać się w oznaczonym dniu i godzi­
nie w szkole górniczo-lutniczej w Dą­
browie. Słuchacze kursów humanisty­
cznego I przyrodniczo-geograficzuego w 
ieminarjum męskiem w Sosnowcu przy 
Al. Wawel Nr. 1.

Na budowę boiska.
Na skutek wystąpienia powiato­

wej Rady wychowania fizycznego, 
Sennik będziński ofiarował żądaną 
ilość cegły na budowę boiska Rady.

Ulgi przy płaceniu 
zaległych podatno w.

Sejmik będziński, uwzględniając 
położenie płatników, postanowił, do 
dnia 1 marca r. b. pobierać tytułem 
kary przy płaceniu zaległych podat­
ków tylko 2 proc., zamiast przysłu­
gujących 4 proc.

W obronie matki.
St Kędzierski zamieszkały przy 

ul. Sobieskiego w Dąbrowie, został 
tak silnie uderzony młotkiem w gło­
wę przez pasierba B. Warmusa, iż 
poszkodowanego musiano przewieźć 
do szpitala.

Badany Warmus przyznał się 
całkowicie do czynu, oświadczając, 
iż zrobił to w obronie matki, katowa­
nej przez Kędzierskiego.

Echa z Niwki.
Odbyły się tutaj w karnawale o- 

becnym dwie zabawy taneczne, z któ­
rych czysty dochód oddany zośtał 
dla komitetu ratunkowego i ochronki, 
a w niedalekiej przyszłości T-wo 
muz.-dr*m.  zamierza wystawić .Chrze­
śniaka wojennego*  z przeznaczeniem 
połowy czystego dochodu na ochron­
kę. Nadmienić należy, że tuteiszy 
komitet ratunkowy wydaje 150 obła 
dów i śniadań dziennie dla biednych.

Z poczty,
Z dniem 1 lutego uruchomiono 

Urząd pocztowy Sobków, powiat Ję­
drzejów —- województwo Kielce. U- 
rząd ten połączony będzie z ambu­
lansami Katowice—Lublin i Lublin— 
Katowice Nr. 251 na stacji Miąsowa.

Podrożenie.
Według obliczeń komisji etaty­

styczne! przy Inspektoracie pracy w 
Sosnowcu podrożenie w Zagłębiu w 
Ub. miesiącu wyniosło 0,47.

Odpowiedzi Redakcji
W. P. Kazimierz Jarta, 

wiceprezydent m. Sosnowca: Pomi­
nąwszy fakt, że sprawa zajścia mię­
dzy W. Panem a p. Janem Michal­
skim jest przedmiotem dochodzenia 
Sądowego i na tej drodze będzie wy­
jaśnioną, .sprostowania*  nadesłanego 
bam przez W. Pana nie możemy za­
mieścić z powodu niewłaściwej jego 
formy.

Wałka z płonicą
Dziś o godzinie 1 w sali teatru 

•Nowości*  w Będzinie dr. Ryder od­
będzie pogadankę z rodzicami dzieci 
*zkół powszechnych w Będzinie o 
Zapobieganiu płonicy. Pogadanka bę­
dzie ilustrowana filmem amerykań­
skim.

Jednocześnie podąjemy do wia­
domości, że kolumna w Czeladzi do­
konała już powtórnego szczepienia 
Ochronnego przeciwko płonicy.

„Noc wenecka" na Niemcach.
. W dniu 13 bm. na Niemcach od- 
Oędzie się zabawa pod nazwą • Noc 
I e°ecka*  na głodne dzieci, bzezegó- 
y tej sympatycznej 1 godnej popar-
* Zabawy podamy kiedyindzlej.

Dziś na .Saturnie".
i Z wieczorze ku czci Reymonta 

ozomskieao na -Saturnie*.którł  od­

MINISTERSTWO SKARBU

5°|3 premjowa pożyczka dolarowa
SERIA 11 •

Z dniem 1 lutego 1926 roku zostije wypuszczona serja IT ga 5 proc. Premjowej 
Pożyczki Dolarowej na sumę 5.000.COO dolarów Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej w odcinkach po 5.00 dolarów z terminem płatności dnia i-go lutego 1911 r.

Obligacje zaopatrzone będą w 10 kuponów płatnych z dołu w terminach pół­
rocznych.

W ciągu lat 5-ciu wylosowanych zostanie 2 140 premji na sumę
1.250.000 dolarów, 

płatnych w effektywnej walucie.
Główne wygrane: 637-2

10 premji po 40.000 dolarów,
30 premii po 8.000 dolarów,
2.100 premji na ogólną sumę 610.000 dolarów.

I-sze losowanie odbędzie się w dniu I-szym marca 1926 r, 
Właście ele obligacji serji 1-ej 5 proc. Premjowej Pożyczki dolarowej mogą 

wymienić ie na obligacje Serji II, poczynając od dnia l lutego 1926 r. z prawem zacho­
wania ostatniego kuponu, płatnego w dmu 1 marca 1926 r

Sprzedaż za złoto, waluty i dewizy zagraniczne oraz za złote odbywać się bę­
dzie, poczynłjąc od dnia 1 lutego 1926 r. we wszystkich Oddziałach Banku Polskiego 
Banku Gospodarstwa Krajowego oraz w Pocztowej Kasie Oszczędności.

Pisaliśmy niedawno o projekcie 
zmniejszenia województw do liczby 10 
Otóż sprawą tą zajmuie się komisja 3 cb 
(Bobrzyński, Kasznica, Smólski) powi­
tana do opracowania projektu reorgani­
zacji administracji państwowey.

Sprawa zniesienia woj. Tarnopol­
skiego nie napotyka na żadne sprzeciwy. 
Co do województwa Poleskiego zdania 
są narazie podzielone. Natomiast pro­
jekt skasowauia województwa Kieleckie­
go jest zwalczany b. energicznie.

Projekt ten przewiduje, źe teryto­
rium stanowiące obecnie województwo 
Kieleckie, zostałoby podzielone w ten 
sposóo. Iż część północno-zachodnia 
zostałaby włączona do województwa 
Łódzkiego, powiaty: Częstochowsko i Bę­
dziński—do Śląskiego, Miechowski 1 Piń

Enjiliić tittiii Mliii tii mi Simi
W ub. niedzielę odbyła się uroczy, 

stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
ku czci Staszica w gimnazjum im. Sta 
szica w Sosnowcu, W uroczystości prócz 
młodzieży szkolnej, która przybyła ze 
sztandarami i orkiestrami, wzięli udział 
przedstawiciele Rady miejskiej i Rady 
szkolnej mieiskiej, profesorowie szkół 
oraz liczna publiczność. ' /

Rozpoczęto uroczystość odegraniem 
.Boże coś Pohskę" przez orkiestrę gi­
mnazjum Staszica następnie dyrektor 
gimn. p- Tadeusz Nowakowski wygłosił 
piękną mowę o znaczeniu społecznej i 
naukowe) działalności Staszica, poczem 

będzie się dziś o godz. 8 wieczór, 
weźmie udział zaproszona przez ko­
mitet znana pianistka p. B. Szladow- 
ska — Lernerowa.

Z towarzystwa „Świt".
W środę dnia 3 b. tn. o godzinie 

7,30 wieczorem w lokalu T. K. O 
.Świt*  w Sosnowcu, ul. Marjacka 1, 
profesor Grochowicz, wygłosi odczyt, 
dla członków 1 wprowadzonych gości, 
na temat: .Rozwój idei wolności j 
równowagi*̂  Wstęp bezpłatny.

Z ruchu wydawniczego.
Wyszedł zeszyt 3-ci .ilustrowa­

nej encyklopedji*  Trzaski, Ewerta i 
MicbalSKiego. Oprócz licznych ilu­
stracji, zeszyt zawiera trzy tablice. 
Cena zeszvtu zł. 5.—w Drenumeracie 

czowski—do Krakowskiego, zaś powiaty: 
Kielecki I Radomski—dof Lubelskiego.

Ten podział województwa Kiele­
ckiego zwalczany jest głównie x tego 
powodj, że przyłączenie niektórych po­
wiatów do woj. Śląskiego i Krakowskie­
go, gdzie ooowiąznje dotycnczas inne 
ustawodawstwo, niż w b. Kongresówce 
nie dałoby oszczędności, lecz przeciwnie 
pociągaęioby za^sobą konieczność po­
większenia licz by urzędników, gdyż każ­
de rozporządzenie musiałoby uwzglę­
dniać te odręou ości.

Wnioski o redukcję liczby woje­
wództw będą przedłożone przez Radę 
ministrów Sejmowi wraz z całym pla­
nem przekształcenia naszego ustroju ad­
ministracyjnego.

odsłonięto pamiątkową tablicę z umie- 
szczonem na niej popie*  siem Staszica.

Młodzież szkolna i publiczność u- 
dała się następnie na dworzec, by 
wziąć udział w powitaniu ks. biskupa 
Kubiny, poczem udano się do kina 
U działowego*,gdzie  odbyła się uroczy 

sta akademia. Po występie chóru Tow. 
muzycznego dr. A. Pawełek wygłosił 
prelekcję p. t .Staszic na tle epoki*,  
prof. Tatomir p. t. „Miłość ojczyzny i 
ludzkości w życiu i w dziełach Staszi­
ca*,  poczem uroczystość zakończyła 
recytacja artysty p. Vorbrodta i popisy 
chórów.

zł. 4. Wydawnictwo to wydane b. 
starannie winno znaleść się w każ­
dym domu.

Krewki gospodarz
J. Golanka, właściciel domu przy 

ul. Krótkiej w Dąbrowie, nie mogąc 
widocznie dojść do porozumienia ze 
swymi lokatorami, postanowił obrzy­
dzić iro pobyt w jego nieruchomości, 
ewentualnie zmusić ich do wyprowa­
dzenia się i w tym celu w ubiegłą 
sobotę począł do okien lokatorow 
rzucać kamieniami, wybijając tym 
sposobem wszystkie szyby i niszcząc 
urządzenie mieszkań- Krewkim go­
spodarzem zaopiekowała się policja.

Ofiary.
Wzamian powinszować nowo­

rocznych złożyli bezpośrednio do ka- 
sw chrzainisńsklawo Tow. dobroczri

-------------------------- ■--------------------------------------

ności w Sosnowcu ofiary na instytu­
cje sieroce: zł 24 30 Warszawska Cu­
kiernia, zł. 20 A. i M. Jasińscy, zł 15 
A. Klatz, zł. 15 Horski, zł. 10 dr. Ka­
rol Faliński z żoną i zł. 5 W. Re­
gulska.

S doni harcorski v OltaŁ
Zupełnie słusznie, źe naszem har­

cerstwem, mające n za sobą przeszłość 
nieposzlakowana i bądź co bądź newne 
zasługi wobec Oiczyzny w ciężkich ter­
minach, interesuje się soołeczeństwo ol­
kuskie. Zupełnie słusznie, że ta i ow. 
dzie słyszy się lęk o losy tego harcer­
stwa, które w swej liczebności poczyna 
się załamywać —Faktem jest, że 8 dru­
żyna, składająca się z najstarszych har­
cerzy, została zlikwidowaną, a „rozbitki*  
powiększyły jedną drużynę (olkuską); 
nie da się również zaprzeczyć, źe mae 
drużyny topnieją

Komenda hufca jest zdania, źe Ie • 
pie| mieć w hufcu 100 harcerzy dobrych, 
aniżeli 300—materjał kiepski.
• Harcerstwo olkuskie, jak zapewne 

każde inne, walczy z brakiem lokalu— 
zby harcerskiej. Nalepszen rozwiąza­
niem tej palącej sprawy byłby oczywiście 
wlasnv budynek.

Magistrat olkuski ofiarował przed 
kilku laty na wlasaość harcerzom płac, 
niewielki coprawda, lecz w punkcie do­
brym (w pobliżu toru kolejowego, na­
przeciwko łaźoi miejskiej). Chodziłoby 
teraz o przystąpienie do ogromnej aacji: 
budowy domu. Kolo przyjaciół na każ- 
dem prawie posiedzenia porusza tę wa­
żną sprawę, ale brak faaduizów, no 
zastania do ofiarności publicznej parafii 
źuje jakąkolwiek decyzję w tymwzglę- 
dzie*

jA przecież dom taki jest potrzebny 
nlety ko dla harcerzy olkuskich, lecą 
dla wszystkich, którzy zwiedzaią piękne 
nasze okolice; w domu takim znalazłby 
schronienie przed niepogodą i miły od­
poczynek—każdy bez wyjątku turysta.

Na 14 lutego rb. naznaczoae jest 
ogólne zebranie Kola przyjaciół narcerzy, 
na które zaprasza się szeroki ogól olku- 
szau. Pożądaaem byłoby, aby na nie 
przyjechała władza hąrcerska Zagłębia. 
Na zebraniu tem powinaa być omówio­
na sprawa budynku, a zebrani powinni 
udzielić poparcia temu pięknemu pro­
jektowi. Ko.

Kronika Zawiercia.
Napad p. Bogdała na r. Majchrzaka.

Zawiercie ma też swoją ambicię I 
wcale nie ma zamiaru pozostawać na 
dalszym olanie. Wolao urządzać awan­
tury na Radzie mieiskiej w Sosnowca 
dlaczegożby w Zawierciu nte można się 
bawić. Jest tylko mata różnica. W So­
snowcu ścierają się między sobą dw» 
prądy, lewy i prawy, a w Zawierciu 
bawi się P. P. S. między sobą. Od 
chwili rozłamu w tutejszej P. P. S., któ­
ry powstał przy usuaięćtu p. Bogdata 
od steru gospodarki miejskiej, w Jonie 
P. P. S. znaleźli się jego zwolenaicy 
jak I przeciwnicy. Na tem tle poczyna­
ją się wywiązywać najróżnorodniejsze 
tarcia i incydenty między czerwonymi 
menerami, przybierając torm? coraz o. 
strzejszą. Piszemy na inaem miejscu o 
zorganizowaniu szajki, która nie pozwo­
liła r. GOtiowI z P. P. S. wrócić spo<oj- 
nie do domu po obradach Rady miej­
skiej, tak że rnusiał się uciec pod opie­
kuńcze skrzydła policji. Mimy również 
do zanotowania ciekawy fa<t rozwydrze­
nia niektórych jednostek z pod znaku 
P. P. S. W niedzielę w godzinach po­
południowych do Magistratu przyszedł p. 
Bogdał w towarzystwie panów Bebiota, 
Górni, Dzięcioła i Wilka. Wywinąwszy 
r. Ma,chrzaka, kandydata P. P. S. na 
stauowlsko ławnika, p. Bogdał usiłował 
uderzyć r. Mtichrzaka laską, grożąc mu 
połamaniem rąk i innych części data.

Działo się to w korytarzu magistra- 
cklrn. sądzić należy, że policja prze- 
prowadzi euergiczue śledztwo i pociągnie 
napastników do odpowiedzialności.

Nieścisłe informacje.
Zarzut zamieszczony w 271 nume­

rze „iskry*  z dnia 26 listopada 1925 r. 
co do jakości i ceny dostarczanego dzie­
ciom przez Magistrat mleka był oparty 
na nieścisłych informacjach, wobec cz#- 
«ro zarzut ten iest nieaktualny.
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Dzikie pretensje.
W jednym z ostatnich swych nu­

merów .Gazeta Robotnicza**  om eści- 
ła korespondencję z Niwki, najeżoną 
grubiańskimi zarzutami przeciwko 
.Lutni', której autor kryjący się pod 
pseudonimem .Astronoma**,  potępia 
to, ta w sali T-wa muzyczno drama­
tycznego (a me „Lutni**  — przypiek 
informacyjny dla Astronoma) odby­
wają się od czasu do czasu zabawy 
taneczne, przedstawienia i t. p.

Pan Astronom zarzuca burżujom 
pijaństwo, zanieczyszczanie powietrza 
sal szkolnych wyziewami alkoholo­
wymi i dymem 1 w swoim zapędzie 
wściekłości żąda wyraźnie zaprzesta­
nia widowisk i zabaw ,w lokalu szkol­
nym**.  Zapomina jednak pan Astro­
nom o tem, że tak sala T wa muz.- 
dramatycznego, jak i wszystkie przy- 
ległe do nie) ubikacje, stanowią ra­
zem wzięte lokal, który w swoim 
czasie przez T-wo Sosnowieckie od­
dany został do wyłącznego użytku 
T-wa muz.-dram. i że szkoła tylko w 
drodze łaski, czasowo, mieści się 
tam kątem, bez jakiejkolwiek umowy, 
kontrastu najmu, zupełnie darmo. 
Ale tego widocznie nie chce, a może 
me potrafi zrozumieć pan Astronom, 
zapatrzony widocznie w jaKąś ciemną 
gwiazdę; — me chce on też wiedzieć 
o tem, źe dostęp do wszelkich za­
baw i imprez urządzanych w lokalu 
T wa muz.-dram. na cele filantropijne 
i społeczne, mają wszyscy mie­
szkańcy Niwki i źe lwią część by­
walców stanowią tam robotnicy ko­
palniani i fabryczni oraz icb rodziny, 
którym po ciężkiej pracy należy się 
jakaś godziwa rozrywka i zabawa.

Z całej filipiki Astronoma zieje 
jakaś wściekła nienawiść do wszyst­
kiego, cokolwiek urządzana bywa dla 
zabawy lub uszlachetniającej roz­
rywki

Krucjata podjęta od dość już 
d-wna przeciwko Tow. muz.-dram. 
, uczątkowo przez jedną osobę, pro­
wadzona jest obecnie przez całą 
czwórkę z wytężoną nienawiścią. 
Przy każdej sposobności fornalka 
owa na zebraniach i w pismach wy­
stępuje przeciwko tym, którzy pra­
cują na niwie społecznej. Niby to w 
obronie szkoły ostrzy ona swe ja­
dowite zębiska na pracownikach spo­
łecznych, a co najsmutniejsze, — nie 
znajduje się nikt, ktoby potępił jaw­
nie i głośno icb niecną robotę. Tem 
dziwmeiszą jest ta icb robota de­
strukcyjna, źe przecież z tytułu za­
wodu swego powinni raczej brać u- 
dział czynny w pracy społeczno-kul­
turalnej. Ale celem ich jest wyraź 
nie me budowanie, ale burzenie tego, 
co inni zbudowali i w dalszym ciągu 
budują.

A więc papie Astronomie, jeżeli 
sam nie ebeesz pracować z korzyścią 
dla szerszego ogółu, to pilnuj swego 
kopyta wraz z resztą waszej dobra­
nej czwórki. W.

Zapomniana inicjatywa.
Uprzejmie proszę o gościnę na ła­

mach poczytnego pisma, dla przypom­
nienia sprawy ogromnie ważnej a jednak 
zapomnianej. Mam na myśli projekto­
wane przed rokiem t-wo opiekł nad 
młodzieżą.

inicjatywa tej koniecznej organiza­
cji podjętą została przez koła nauczy- 
cielskie. Dobyło się szereg zebrań, 
uzgodniono pewne, w tym czasie, istnie­
jące rozbieżności poglądów i zdawało 
się, że towarzystwo działać pocznie nie­
bawem, znaczy w ciągu 2—3 tygodni, 

btało się inaczej, upłynęło wiele 
miesięcy i ani slycbu o stadjum w ja­
kiem się znajduje organizowanie tej pla­
cówki wogóie panuje cisza na całej lin- 
ji, która upoważnia do przypuszczenia 
ze mc się me robi, że sprawa zamarła, 
tym razem przynajmniej beznadziejnie.

A jednak taka placówka powstać u 
nas musi, powstać musi bo jest konie­
czną w uaszem mieście, która żółwim 
krokiem posuwając się w kierunku strun 
dtoatuych wielkich miast naślaauje o- 
choinie i rączo gdy chodzi o ujemne 
wiatciwusci, większych skupjeń ludzkich.

ty konkluzji zapytanie pod adresem

pod

W dniu 3-go lutego r. b. otwarta zostanie kawiarnia^^ k

nazwą

„Kawiarnia Popularna4'
Wydawać będzie prócz kawv, herbaty, mleka 
— i ciast, śniadania, obiady i kolacje. —

Kcchnla gospodarska na maśle. Csnv niskie.

Z4RZ4D.

inicjatorów, co dzieje się z Ich zamłe- I Wyjaśnienie jest konieczne, bowiem 
rzen'em, czy, doorowadzą swój piękny I spowodować winno albo pomyślne za- 
zanrar do pożądanego wyoiku czv też I kończenie przedsięwziętej oracy, lub też 
go zaniechali i co jest powodem takie- I rozwiąże ręce innej być może szczęśliw- 
go wyniku? I szej inicjatywę. W K.

Wj ńisW w Zawierciu.
Zdenerwowana lewica. — Uchwalenie Bndżeto. — Sorawa dreilem 
leiarza mlelsklejo. — Zalleal o utwoi-zene Starostwa. — Oszczę­
dność na Świetle. — .Krew nasza dłuto lela katf...' — Powrót do 

domu eod ochrona pollcll.
Sobotnie posiedzenie Rady miej­

skiej widocznie wskutek zbyt duże­
go zdenerwowania radnych lewicy 
minęło pod znakiem zdenerwowania.

Porządek dzienny przewidywał 
m. in. rozpatrzenie budżetu na rok 
1926, wybór ławników i wybory pre 
zydjum Rady miejskiej. Ten.porządek 
dzienny nie został wyczerpany i do­
brze, że chociaż uporano się z bud­
żetem.

Co do budżetu na r. 3926 rozpa­
trywano tylko pozycje rozchodowe, 
gdyż na ostatnie.n posiedzeniu rozpa­
trzono iuź wszystkie dochody. W dy 
skusji Ugrupowanie narodowe, kieru­
jąc się systemem oszczędnościowym 
i mając na względzie obecny kryty 
czny stao jak i dobro całokształta 
gospodarki miejskie), wysunęło sze­
reg wniosków które zostały w lwiej 
części przez większość lewicową o- 
drzucone.

Ciekawą dyskusję wywołała spra­
wa lekarza miejskiego. Mianowicie 
Ugrupowanie narodowe wystąpiło z 
wnioskiem zniesienia wynagrodzenia 
lekarza w kwocie 14,800 zł, co dla 
jednego lekarza jest za wiele—nato­
miast zażądało powołania drugiego 
lekarza w rozmiarach powyższej kwo­
ty. Jeden lekarz nie może bowiem 
podołać wymaganiom szkół, przytuł­
ków, ambulatorjum, biednych miesz­
kańców miasta, szpitala dla chorych 
zakaźnych i t p. to też są częste na­
rzekania i pomoc lekarska istotnie 
jest problematyczną. Nad powyższą 
sprawą komisja finansowo-budżetowa 
szeroko dyskutowała i doszła do prze­
konania, że drugi stały lekarz jest 
potrzebny i na ten cel należy sumę 
wynagrodzenia zwiększyć, co nie jest 
przewidziane w preliminowanym bu 
dżecie.

Po dłuższej dyskusji uchwalono o- 
stateczn e podwyższyć sumę 14.800 zl 
na 19 000 zł. i w roznraracb tej kwoty 
zaangażować drugiego stałego lekarza 
miejsltiego.

Proszsll osek Jfrupo winią nąi

rodowego o wyasygnowanie 7000 zł. na 
wyszukanie i odnajęcie odpowiedniego 
lokalu dla Starostwa. Jednocześnie u- 
chwalono wydzielić parę lokali dla urzę 
dników St rostwa 'w nowobuduiących 
się domach magistrackich. Sprawa ta 
jest b. ważna ze względu na całokształt 
interesów obywateli miasta.

Ugrupowanie narodowe zwróciło 
również uwagę na miejską sieć elektry­
czną, gdzie należy przeprowadzić ści­
słą kontrolę przez wprowadzenie liczni­
ków we wszystkich lokalach oświetla- 
ny.h przez Magistrat a także takie sa­
me liczniki należy wprowadzić do lamp 
ulicznych, sklepowych i innych W tym 
wypadku niema najmniejszego dozoru, 
to też lampy uliczne i inne, obsługiwa­
ne przez ludzi nieodpowiednich, palą 
się w szczególności w lecie bardzo dłu­
go lub też bywają zapalane zbytwcze- 
śnie. W lokalach zaś każdy, jak kto 
chce i ile chce świeci, bez najmniejsze! 
kontroli. Z powyższej ścisłej kontroli 
można będzie osiągnąć przynajmniej 
20 proc, oszczędności.

Na tem zakończono debaty nad bu­
dżetem na rok 1926, który ujęty jest 
w zrównoważone ramy dochodów i roz' 
chodów i opiewa na sumę 740 279 00 zł.

Charakterystyczną Jest rzeczą, że 
od dłuższego czasu widzi się stosunko­
wo dużą ilość publiczności, która w do­
datku zachowuje się niezbyt prZyzwo 
ic’e, wyrażając swoje niezadowolenie. 
Na ostatniem mianowicie posiedzeniu ja­
kiś malkontent z podczerwonego sztan­
daru, ufny widocznie, że pozostali ko 
ledzy mu pomogą, manifestacyjnie opu­
szczając salę zaintonował ,Krew naszą 
długo leją kąty. .*  Wielce również cie­
kawą jest rzeczą, że jeden z radnych 
leWicy nie mógł wrócić po obradach do 
domu i zmuszony był udać się o po 
moc do policji.

Tego rodzaju wypadki rozwydrzę 
nia i chęci samosądu nad radnymi nie 
powinny pod żadnym pozorem mieć 
miejsca i na powyższe powinna zwró­
cić baczną uwagę policja, pociągając 

r mych do surowej odpowiedzialności.

żąc wiadomość o olbrzym: n spadku 
Szterna w Afryce, srzedstawiaiąc się za 
jednego ze soadkoberców. Na dowód 
orawdy swych śiów okazał dz eniiik z 
johanisburga (Afryka), w którym znajdo­
wała się wzmianka o spadku. Rjzpoczę- 
łv słę poszukiwania metryk i aktów. <jo- 
raczka spadkowa zataczała coraz szer­
sze kręąi. Zięć p. Kaminera potrzebo­
wał iednak pieniędzy na przeprowadze­
nie formalności dla uzyskania dowodów 
pokrewieństwa ze zmanym Szternem. W 
celu uzyskania funduszów rozpoczął 
sprzedawać części swego spadku. Zna­
leźli się liczni nabywcy w Krakowie 
Lwowie i Słomnikach, którzy częśc, 
spadku nabywaii.

Uołynąl dtuźszy czas i sprawa spad­
ku stanęła na martwym punkcie, a g ó v- 
ny spadkobierca, zięć o. Kaminera. uie 
dawał o sobie znaku życia Zaniepokoję- 
ni nabywcy zwróci! się wówczas do ra­
bina miasta Somniki, Hjberoauda, z 
prośbą o interwencję. Ten ostatni wy­
słał list z zapytaniem do nadrablaa za­
mieszkałego w Johamsburgu, dr Landaua, 
czy spadek istnieje. Nadraoin oduowie- 
dział, że soadek nigdy nie istniał zaś 
dziennik, który podał wzmiankę, słynny 
jest ze swoich bluffów i kłamstw. Wów­
czas spostrzeżono, ii liczni nabywcy 
spadku padli ofiarami pomysłowego afe­
rzysty.

Z tej to afery powstała legenda, 
ątóra zwodziła setki ludzi przez kilka­
naście lat. jedynym świadkiem, który 
jest dokładnie poinformowany o powyż­
szej aterze, jest ooecnie rabin z Mało­
goszczy.

WiElomiljmwy wM Szlra mrtii liMi
Stwierdził to nadrabin w Jolianisburgu w Atryce.

Pisaliśmy o wielkiem zainteresowaniu, 
jakie wywołała w pewnych sferach wia­
domość o wielomilionowym spad*u  nie­
jakiego Szterna, zamieszkałego przez 
długie lata w Johanisburgu w Afryce, 
a zmarłego tam przed stosunkowo nie­
dawnym czasem.

bztern, jak wiadomo, pochodził z 
Polski i miał tu krewnych. Nic więc 
dziwnego, że na wiadomość o tak olbrzy­
mi m s p a d K u, zc wszystkich zakąt­
ków kraju poczęły zgiaszać się różni 
osobistości, pretendujące do przypadają 
cej części sumy spadkowej,

Radzono, zwoływano zjazdy familij­
ne. tworzono specjalne biura zatrudnia­
jące wielu prawników, a poświęcone 
sprawie w.elklego spadku, tymczasem 
rzeczywistość przedstawia się „trochę**  
inaczej. .

Oto w malej mieścinie Słomniki, po­
wiatu Miechowskiego, wojewódzkiego 
Kieleckiego, zamieszkiwał przed 20 laty 
oiedny żyd, niejaki Woif Kaminer. W 
roku 1912 wydał swą córkę Rebekę za 
cudzoziemca. Poślubię młoda para wy 
jechała zagranicę. Po kiIku miesiącacn 
zięć Kamiuera wrócił do SłomniK, przywo­

Harciarstfo w ZaiBOTffl.
(Od wł. korespondenta).

Spdrt narciarski wykorzystując zna­
komite warunki tegorocznej zimy, obja­
wia nadał niezwykle ożywienie. Zapo­
wiedziany tydzień międzynarodowych 
skoków, który miat się odbyć od 31 bm. 
do 7 lutego, został przesunięty o cały 
tydzień z powodu wyjazdu naszych na' 
lepszych zawodników na zawody mię­
dzynarodowe do Czechosłowacji i Frau-' 
cit. Rozoocznie s ę on zatem dopiero 
7-go lutego, a udział w skokach P°« na • 
szymi skoczkami i zaangażowań*™  od 
Sa “,y. '°kMS’ a tając*™  już
j-go lutego Norwegiem Uunemanem, 
wez me caiy szereg skoczków cze^ich 
słowackich, niemieckich, węgierskie1* 'tl- 
lydzien skoków wooec niezwykle wiel­
kiejl poprawy stylu i formy naszych za­
wodników, zapowiada się naprawdę cie­
kawie. Podobnie zapowiadam się i mię­
dzynarodowe zawody narciarskie i mi­
strzostwo Polski, które odbędą sie w 
czasie od 19 do 21 lutego, a do któ­
rych przygotowania są już daleko posu­
nięte. Udział gości tak zagranicznych 
jak t z całej Polski zapowiada się bar­
dzo licz,iy—wpłynie to ożywiająco nu 
tyltco na życie sportowe ale i towarzys 
kie Nakopanego.

W dniu 26 stycznia zakończony zo­
stał oficerski kurs narciarski. Kurs ten 
trwał od 3 do 26 stycznia, a udział w 
nim wzięto 80 oficerów. Kurs byt po­
dzielony na kurs instruktorski i kurs wy­
szkolenia. W kursie instruktorskim 
wzięło udział 15 oficerów, w wyszkole­
niu 50 oficerów.

Kurs odbył się w dobrych' warun­
kach Śnieżnych, a uczestnicy jego poza 
ćwiczeniami, odbyli cały szereg wycie­
czek dalszych w Tatry. Kurs zakończy­
ły dwudniowe ćwiczenia na bali Gąsie­
nicowej, z tjoclegowaniem w nowem 
schronisku Tow. tatrz. oraz egzamin, 
który odbył się dnia 26 pod przewo­
dnictwem pik, Fr. Wagnera dowódca 
3 psp.

Kursów takich miało być właściwie 
trzy w tym roku, ale z powodów oszczę­
dnościowych, dwóch następnych zanie- 
chano—a szkoda, bo właściwie najwięk­
szą pozycję budżetu, pochłaniają wydat­
ki organizacyjne I likwidacyjne, które 
tuż i tatc podniesiono przy organizacji 
pierwszego kursu. Ten sam powód za­
decydował, że wojskowość me urządza 
w tym roku ani zawodów o mistrzo­
stwo armji, ani nie bierze oficjalnego u- 
działu w zawodach P. Z. N.

Kurs oficerski prowadził znany nar­
ciarz mjr. Ziętkiewicz, a instruktorami 
oyli kapitanowie Kempski i ochulier 
uraz porucznik Kzymez. Kwaśmawuu
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Od 1 go do 7-go lutego włącznie.

„CUD WILKÓW 
majestatyczny dramat w 2 serjach

• 12 akt. razem.
Obraz demonstrow. będzie na seansy 
1 5 30, II 7.30, fil 9.30, w niedzielę i 
święta 1 3.3U. 11 5 30 Ul 7 30. IV 9-30 
Do b letów ulgowych będą dodatkowe 

blletv przy kasę no »>.

Ze świata.
Filmy w kościołach.

Przed kilku laty zwróciło «ię fran­
cuskie duchowieństwo do kongrega­
cji w Rzymie z prośbą o pozwolenie 
wyświetlania w kościołach filmów o 
treści religijnej. Szczególoie energi- 
czme domagał się tego biskup z Di­
jon. Kongregacja odpowiedziała jed­
nak odmownie W tym roku pono­
wiono prośDę i przed kilku dniami 
przyszła odpowiedź podpisana przez 
kardynała Scarettl, który donosi, iż 
Ojciec święty pozwala wyświetlać 
tlimy w kościołach i pozwolenie to 
obowiązuje na przeciąg roku. Biskup 
z Dijon zamierza wydać rozporządze­
nie, by w jego djecezji wyświetlano 
obrazy Męki Pańskiej w czasie wiel­
kiego postu.

(owa afera szpiegowska we Franc'1.
Sensację w całej Francji wywo­

łała nowa afera szpiegowska zakro 
jona na wielką skalę. W jednej z naj­
większych fabryk karabinów zaginął 
najnowszy model karabinu automa­
tycznego, którego konstrukcja była 
zachowana w ścisłej tajemnisy. Kie­
rownik techniczny tych zakładów fa­
brycznych przed 8 dniami pożyczył 
model karabinu automatycznego jed­
nemu ze swych kolegów inżynierów 
do przestudiowania. Później stwier­
dzono, 10 model ten zaginął bez śla­
du. Wszelkie poszukiwania policji 
były bezskuteczoe. Tajna policja wy­
kazała ostatnio, że chodzi tu o za­
mach na tajemnicę wojskową, który 
wykonała większa organizacja szpie­
gowska. W tym czasie, kiedy się to 
stało, w miejscowości, gdzie się znaj­
duje fabryka karabinów, zjawili aię 
podejrzani osobnicy zagraniczni.

Język rosyjski w szkołach S. 8. S.
Minister oświaty w S. H S. Ste­

fan Radicz przy ustalaniu budżetu 
szkolnego i oświatowego przedłożył 
znowu swój program oświatowy. 
Wskazał przedewszystkiem na to, że 
rząd musi wytężyć wszystkie siły w 
walce przeciw analiabetyzmowi i za­
łoży 4 000 szkół powszechnych. Pra­
wie we wszystkich szkołach w Jugo­
sławii, z wyjątkiem szkół ludowych, 
zostanie zaprowadzona nauka języka 
rosyjskiego, który Radicz uważa za 
język ogOlnosłowiański.

Lloyd George w Rosił sowieckie].
Lloyd George otrzymał na dro­

dze pośredniej zaproszenie od władz 
bolszewickich do zwiedzenia Rosji, 
przyczem bolszewicy zagwarantowali 
mu jakot>y swobodę ruchów i wszel­
ką pomoc w zbieranitf informacji. 
Lloyd George zamierza podobno nie­
bawem z tego zaproszenia kosrzystać.

Ilość Inwalidów po wojnie śwlato we|.
Dokonane ostatecznie, przez Mię­

dzynarodowe Biuro pracy w Gene­
wie,obliczenia liczby inwalidów po- 
*ostałycb po wojnie światowej okre­
ślają jch cyfrę na 6 539 tysięcy osób. 
Najwięcej inwalidów posiadają Niem 
Cy, bowiem liczba ich sięga tam cy- 
łr7 1,537 tysięcy. We Francji jest 
* 500 tysięcy. Anglja znajduje się na 
b^eciem miejscu, posiadając 900 ty 

inwalidów. Dalej idą Włocny— 
tysięcy, Rosi a — 775; W Polsce 

?*®y  tylko 320 tysięcy poszkodowa- 
Jcb fizycznie przez wopę Najmniej- 

straty z pośród wielkich państw 
Poniosły Stany ziedooczene, ponieważ 
i.'6* inwalidów nie przekracza tam 

tysięcy.

Snrawyszkolne.

Wśród wielu reform w szkolnictwie 
min. Grabski przeprowadzi! refurmę/mi- 
tury w szkołach średnich. Na ten te­
mat dyrektora dep. Stan. Zagórowskl 
dal nastęoujace wyjaśnienia:

— Zasadniczą cechą nowego regu­
laminu egzaminów dojrzałości jest 
zmniejszenie liczby przedmiotów egza­
minu oraz możność wyboru przedmio­
tów przez samego ucznia, idzie o to, 
aby egzamin dojrzałości nie polega! na 
wyszukiwaniu tego, czego młodzież nie 
umie, ale oa sprawdzeniu tego, do cze­
go ona ma rzeczywiście zamiłowanie i 
co umie najlepiej. Mitura bowiem nie 
powinna być wcale środkiem policyj­
nym, ale wychowawczym.

— A czy roczna ocena niedostate­
czna z jednego przedmiotu pozbawi 
młodzież prawa korzystania z matury?

— Bynaimniej. Tylko w razie wy­
raźnego zleKcewaźenia przedmiotu rocz­
na ocena nedostateczna z jednego prze­
dmiotu może być przeszkodą w dopusz­
czeniu kandydata do egzaminu dojrza­
łości.

— Jakiż wiec je-t właściwy cel ty­
lu ulg i ułatwień?

— Głównym celem matury nie ma 
być ułatwienie przejścia do uniwersytetu, 
ale tylko sprawdzenie, czy stopień roz­
woju kandydata odpowiada programowi 
szkoły państwowej. Idzie przytem głów­
nie o stwierdzenie roz-wojii ducnowego 
młodzieży, o wejście w jej indywidualną 
psychikę, a nie samą tyko kontrolę wia­
domości.

— Czy zmniejszenie liczby przed­
miotów egzaminacyjuych i stosowanie 
zasady wyboru przez uczniów nie spo­
woduje obniżenia poziomu wymagań u 
uczniów?

Za drwiny toporem w głowę.
Zamordowanie nauczycielki Polski przez żyda!

I dowal, bo tak Chciał; ma 4 morgi pola 
jeden sprzeda i będzie wolny. Żydzi już

. ri/iś chcą z niemi zrohić wariata

W miasteczku Wojnilów, powiat Ka­
łusz dwie nauczycielki młode, Polki, p. ___ _ _ .-
Springerówna i p. Stenglówna, z powo- ; dziś chcą z niego zrobić wariata.
du braku mieszkań u katolików, były 
zmuszone od dłuższego już czasu wy­
najmować dla siebie 2 pokoiki u wia- 
ciciela żyda. Dnia 24 o. m. przed 7 mą 
rano p. Stenglówna wyjechała do Kału­
sza w odwiedziny do znaiomych.

. Na tę chwilę czekał młody żydek 
21-letni nauczyciel jężyka hebraiskiego 
dzieci żyd -wsktch, krewny właściciela 
domu I mieszkający u niego. Wpadł z 
siekierą ęio pokotu p. Springerównej i 
zadawszy jej leżącej jbszcze w łóżku 
przeszło 16 cięć tępą siekierą pozoawu 
życia. Co było powodem tego krew 
ścinaiącego mordu niewiadomo. Ujęty 
złoczyńca z cynizmem przyznaję, iż na­
mordował ś.p. Janinę Springerównę bo 
już od dłużsżego czasu z tym zamiarem 
się nosił, a dopiero teraz dobra sposo­
bność się mu nadatzyła; a zamordował 
ją dlatego, iż razu pewnego ś.p. uf ara 
miała się z mego naśmiewać. Nawet 
miał się. do więźniów zamkniętych razem 
z mm w więzieuiu wyrazić, iż ąamor

ZYCIE GOSPODARCZE.
Rozbudowa porto w w Gdańsku i Gdyni

W Ministerjum kolei odby'a się 
konferenc a nrędzymioisterjalua w spra­
wie przystosowania kolei do zwiększo­
nego wywozu węgla drogą morską.

Wiceminister Eberhardt, który z 
polecenia ministra koiei p Chądzyńskie 
go udawał się do Gdańika i Gdyni, 
gdzie badał stan rzeczy z udziałem pol­
skich delegatów Rady portu w Gdańsku 
i kierownictwa budowy purtu w Gdyn 
przedstawił stan urządzeń koleiowycl 
w Gdyni i Gdańsku oraz przewidywa 
nia co do wzrostu eksportu i plan id 
westycyj kolejowych niezbędnych dl 
zadośćuczynienia wzmożonemu ekspoi

— Przeciwnie—odrzekł p. dyrekto- 
Zagórowski. Zasady dooiero co wyłusz 
czone wymagaią o d młodzieży dowodu, 
że wybrane przez siebie przedmioty z 
prawdziwem zamiłowaniem i znajomością 
uprawiała.

— lakże więc będzie wyglądać ma­
tura w r. b?

— Oprócz religji, z której kandy­
dat może oyć zwolnloay, jeśli w IcL 8 
otrzymał ocenę roczną dobrą, lub b. do­
brą, każdy abiturient wybiera komblaa- 
cję z 4 przedmiotów egzaminacyinych, 
a z tych liczby 3 przedmioty z których 
zdaje egzamin 'piśmiennie. Jeżeli jednak 
abiturient otrzyma z przedm ów, z któ­
rego zdaie egzamin plśm'enay, zarówno 
ocenę roczną w klasie 8, jak ocenę za 
wypracowanie egzaminacyjne conajmaiej 
doore, wówczas jest Ł egzaHinu tego 
przedmiotu zupełnie zwolniony.

— Czy ulgi obecne obejmą wszyst­
kie zakłady średnie w kraiu?

— Nie, dotyczą one tylko szkół 
państwowych 1 tych z prywatnych, któ­
re mają prawa państwowe. We wszyst­
kich innych szkołach matura będzie 
rozszerzoua na 7 do 8 przedmiotów eg­
zaminu ustnego i 4 egz. piśmiennego, a 
kandydatom tych szkól nie przysługuje 
prawo wyboru.

— A jakie znaczenie może mleć ta 
reforma dla nauki szkolnej?

— Przedewszystkiem obciąży ona 
klasę ósmą od konieczności powtarzania 
przez cały rok materjału, a pozwoli zu- 
żytytkować ten rok na rozwój duchowy 
młodzieży, oprócz tego poda lesie war­
tość pracy systematycznej i rzetelnej, 
zdolniejszych zaś zachęci do wytrwania 
w zamiłowaniu poszczególnych przed­
miotów;

Potworny ten mord wywó'łał w oko­
licy wielkie oburzenie. Większe jeszcze 
oburzenie wśród Polaków wywołało to, 
co po tym bestjalskim mordzie nastą­
piło.

Na komisję naczelnik sądu w Kału­
szu, Pola< wyznaczył sędziego izraelitę, 
a ten pan sędzia izraelita powoła! do 
komisji aż dwu doktórów izraelitów. W 
ostatniej dopiero chwili tuż przed samem 
rozpoczęciem kom isji, polecił p. naczel­
nik sądu wziąć udział w komisji fizyko- 
wi Polakowi.

Mieszkanie ś.o. Springerównej od 
mieszkania właściciela odzielaią tylko 
bardzo lichutkie drzwi, które kopnięciem 
nogi można było otworzyć. Ot ara roz­
bestwionego żyda musiała jęczeć i wzy­
wać pomocy, gdy ją w bestjalski sposób 
mordował. Dlaczego nie pośpieszono z 
ratunkiem, me sjali, tylko obojętnie ję­
kom mordowanej się przysłuchiwali. Ujęli 
dopiero złoczyńcę z zakrwawioną siekie­
rą na podwórzu, po dokonanym mordzie.

łowi.
Konferencja doszła do wniosku, że 

przy obecnie korzystnie zarysowującej 
się koniunkturze wywozowej dla węgla 
można przyjąć, że w końcu roku 1926 
przez port gdański może przewinąć się 
od 400.0P0 tonn ładunków miesięcznie, 
z czego 230.000 tonn węgla, a przez 
port w Gdyni — 120000 tonn, w czem 
100.000 tonn węgla

W Gdańsku Rada portu przystąpiła 
uż do rozszerzenia odpowiedniego portu 
colej zaś na podstawie istniejącej urno- 
vy, musi wykonać swoim kosztem od­

powiednie rozbudowanie torów, czedo 

koszt wyniesie około 2.500.000 zł.
W Gdyni stan budowy, będący w 

biegu, rokuje możność wykonania w r. 
1926 niezbędnych dźwigów elektrycz­
nych, nadorzeży i urządzeń, konie­
cznych do przeładunku 120.000 zł Od­
powiednia przebudowa stacji Gdynia, 
jakoteż przebudowa nowych torów po- 
rządkowych, postojowych i przeładun­
kowych w porcie będ de mogła być wy­
konana na ten termin kosztem 2.900 
tysięcy zł.

Sumy niezbędne dla wykonania 
tych robót, które muszą być rozpoczęte 
niezwłocznie, powinny obciążyć w czę 
ści kredyty na budowę linii Bydgoszcz 
—Gdynia i na budowę portu gdyńskie­
go, a w części przewidywany na rok 
1926 czysty zysk eksploatacyjny kolei.

3551347 bBZ pricy. Na podstawie 
raoortów wszystkich urzędów pośrednic­
twa pracy, M nisterium pracy 1 opiekł 
ustaliło, iż w tygodniu od 17 do 24 sty­
cznia liczba bezrobotnych powiększyła 
się o 13,957 osób.

Ogólna liczba bezrobotnych wyno« 
siła dnia 2i bm. 355 347 osób.

Liczba osób, pobierających zasiłki 
ze skarbu państwa wynosiła 176,164. 
osób.

Dochody z turystyki we Włoszech 
lak znaczną rolę w bilansie płatniczym 
państwa może odgrywać dochód z ru­
chu turystycznego, dcwcdzą wprost 
sensacyjne cyfry podane przez włoską 
agencję urzędową ,Volta-, dotyczące 
wpływów z ruchu turystycznegp we Wło­
szech. Według tych danych ruch tury­
styczny w państwie włoskiem w roku 
1925 soowodował napływ do tego kra­
ju 4 000,000 lirów, przywiezionych wy­
łącznie przez zwiedzających Włochy w 
celach turystycznych cudzoziemców.

Giełda warszawska.
Warszawa, 1. 2. luty 

(Notowanie w złotych.) 
Nowy Jork — 
Dolar — 7.29 
Londyn — 35 51 
Paryż — 27 55 %
Praga — 21.61 
Wiedeń —
Włochy — 29.45 
Belgja — 33 25 
Holandja — 
Szwajcarja — 14085 
Sztokholm —

Wieści z Rosji
Sowiecki ziazd wolzkow?.

Dnia 5 marca zwołuje rewolucyjna 
rada wojenna pierwszy wszech rosyjski 
zjazd towarzystw wojskowo-naukowych. 
Ziazd zbierze się w Moskwie. Przewo­
dniczyć naradom będzie prezes rewolu­
cyjnej rady wojennej Woreszyłow, który 
wygłosi odczyt na temat o współcze­
snych . zadaniach myśli wojenno-nauko- 
wej. Naczelnik sowieckiej akademii woj­
skowej E demao ogłosi sprawozdanie cen­
tralnego towarzystwa wiedzy wojskowej 
w Moskwie, komunista Riazanow wygło­
si odczyt „O zastosowaniu Mirks<zmuw 
sztuce wojennej**,  inspektor generalny 
armji czerwonej Kamieniew ,0 podsta­
wach taktyki wspótczesaei**,  członek re­
wolucyjnej rady wojennej Pugaczow — 
,O zagadnieniach przysposobienia woj­
skowego*.

Komuniści po wsiach.
W całej Rosji odbywaią się właśnie 

nowe wybory do sowietów. Do poło­
wy stocznia wybrano ponad 84 tysiące 
członków do rad włościańskich. Zajmu­
jące® jest ustosunkowanie delegatów 
wedle przynależności politycznej. Wedle 
podanych statystyk komunistów wybrano 
do rad włościańskich 4,9 proc., człon­
ków Związku komunistycznej młodzieży, 
4,1 proc, tak że liczoa komunistów albo 
osób przygutuwuiącycn się na wstąpienie 
do partji me przekracza 9 proc. Komet 
wybrano do nowych rad 9,2proc., przed­
stawicieli inteligencji 2,6 proc.
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PRZEZ IZ! ID
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Wiadomo, że przed dwudziestu 
laty popełnił zbrodnię, za którą był 
skazany na całe życie.

Ułaskawiono go za dobre spra­
wowanie.

Zaprawdę policja nie miała z nim 
kłopotu, gdyż w calem mieście nie 
było mieszkańca lepie) się prowadzą­
cego i spokojniejszego;

Wstawał o świcie, szedł spać o 
szóste) wieczór latem i zimą, po zam­
knięciu swego sklepu, zapchanego 
drobiazgami własnego wyrobu.

Skoro tylko wstał, zasiadał przed 
swoim składem, palił falkę i piłka le­
go zgrzytała bez przerwy do wie­
czora.

W dnie targowe brał na plecy 
zasób swego towaru, zamykał drzwi 
sklepu i zajmował miejsce na placu

Siedząc na krześle składanem, 
od czasu do czasu wołał głosem 
gardłowym:

„Kupujcie ładne cacka i fraszki".
Po roku pobytu w Saint Denis 

starzec stał się znanym i popularnym 
w całej okolicy.

. Pokazywano go cudzoziemcom, 
zwiedzającym miasto, tak s»mo jak 

pokazywano skarbiec w świątyni i 
groby królów Francji.

—Jakto?—wykrzykiwali ci, którym 
go pokazywano, mówiąc: To jest by 
ły więzień, skazany za morderstwo!" 
Jakto? to iest morderca? Co znowu? 
Żarty z nas stroicie!

Rzeczywiśce, stary ńie miał wca 
le złego wyglądu, przeciwnie, wzbu 
dzał zaufanie.

Wysoki był i nadzwyczajnie cbu 
dy... zgarbiony, lecz silny jeszcze, co 
było widocznem.

Latem i zimą nosił długą, czarną 
bluzę, pas skórzany, spodnie aksa 
mitne, trzewiki z grube.mi podeszwa 
mi, a na głowie rodzaj beretu pilśnio 
wego, który nosił zawadjacko na pra 
wem ucbu i z pod którego spadały 
długie, białe włosy.

Twarz miał pooraną w głębokie 
zmarszczki, wygoloną i z szeroką biiz 
nę na prawym policzku.

Stary był zawsze czysty i sta­
ranny w ubraniu, tylko nieśmiały, dzi­
ki prawie.

Dzieci tylko uwielbiał, uśmiechał 
się do nieb, patrzył, milcząc, jak się 
bawiły. Robił szable drewniane, poii 
szynele i rozdawał dzieciom, aby wi 
dzieć ich radość i słyszeć wesołe wy 
buchy śmiechu.

W niedzielę siadał przed swoim 
sklepem na saiadanem krześle i pa 
ląc fajkę, wodził oczyma za małymi 
swoimi sąsiadami, bawiącymi się, u- 
branymi świątecznie.

Bawiły go zalotne minki dziew­

czynek; słuchał z powagą ich szcze­
biotu

Jedna z sąsiadek zaręczała, że 
raz, kiedy na jego prośbę, pozwolo- 
oo mu ucałować ładną dziewczynkę, 
którei na imię było Terenia, widziała 
jak dwie łzy spłynęły mu po twarzy.

Od tego czasu obsypywał pre­
zentami dziewczynkę, która bardzo 
się ze starym zaprzyjaźniła, w nie­
dzielę siadywała mu na kolanach, a 
on śpiewał jej piosenkę, podobną do 
marsza pułkowego.

Sąsiedzl wywnioskowali z tego, 
że starzec był kiedyś wojskowym i 
zapewne miał dzieci.

Zauważono także fakt dość cie­
kawy:

\V Saint-Denis, przy ulicy Pary, 
skiej, był wtedy jubder, który w oknie 
wystawiał, pomiędzy innemi biżute 
nami, także i ordery, krzyże Legji 
honerowej, medale i t. p.

Starzec przypadkiem zatrzymał 
się przed wystawą.

Widziano wtedy, ie zbladł; potem 
uclekł, jak gdyby go co pędziło.

Odtąd wybierał najdalszą drogę, 
aby nie przechodź,ć przed wystawą 
jubilerską.

Dało to do myślenia próżniakom 
miejskim i, pocichu mówiono pomię­
dzy sobą, że pewnie kradzież była 
powodem morderstwa, za które stary 
został skazany.

Dodawano nawet, że według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, o tiarą 
zbrodni rnusiał być jubiler.

Otóż, pewnego dnia, kiedy sta­
rzec zamknął sklep, żeby rozłożyć 
swój towar na rynku, stała się rzecz 
nadzwyczajna naprawdę, jakiś męż­
czyzna przyszedł o niego pytać.

Nigdy podobny fakt się nie zda­
rzył, odkąd stary mieszkał tam.

Zrobiło to rewolucję w sąsiedz­
twie... tem więcei, źe człowiek pyta­
jący o skazańca nie bardzo zachęcają­
co wyglądał.

Jedna z kumoszek do której zwró­
cił się nieznajomy, zrobiła z niego 
straszydło.

— Ob! pani,—mówiła do drugiej, 
drżę jeszcze; napewno musi to być 
coś niedobrego. Nasz staruszek nie 
źle się prezentuje, ale tamten!.. Ab; • 
gdybyś go pani widziała, drżałabyś 
potem na samo wspomnienie tej twa­
rzy. Czuć od niego zbrodnię.

— Żdłuję, żem go me widziała
— Nie żałuj pani. Mnie on się 

przyśni dziś w nocy.
— Powinnyśmy może uprzedzić 

żandarmów. Nasz staruszek nigdy ni­
komu nic złego nie zrobił, lecz czy . 
można ręczyć za przyszłość?

— Ma pani rację.
— Kiedy się spełniło jedną zbrod­

nię, można bardzo łatwo spełnić drugą.
— Najciężej zacząć... Krew prze­

lana woła krwi!
— Brrr... Przeraża mnie pani!
— Alboż nie ma czem?

(c. d. n.)

OGŁOSZENIE.
W tymże dniu zapisano w dziale B następującą zmianę:
Nr 25. Tow. bnem.-Handlów e ,'Oskarfl" bpółka z ogr. odp. 

Romuald Zieliński został upoważniony do podpisywania łącznie 
z lednym z zahądców lub prjkurentem korespondencji zwykłej, po­
leconej. pieniężnej, inkasowania ws zelkicb przypadających spółce 
naiezności, z ocbioru, kwitowania, oraz indoscwan a (zyrowanla) 
weksli prostych, uasowaDycb, Czeków otrzymywanych od klijentćw 
s. óiki, zawier aira tn.ów i wjoa wania 20bt wiązań w prowadzonych 
przez niego aziaiach węglowym i mąterjaiów wybuchowych.

W aniu 23 grudnia 1925 r. zapisano w dziale A
Nr. 2273. „A.aiceh tzjoio" skiep spożywczy w Zemdku, gin. 

Mierzęcice. F ima istnieje oa roku 19^0. Właściciel Marceli Szydło 
zain. tamże.

Nr. 2274. „Wladysaw Cula" sklep spożywczy w Zendku gm. 
Mierzęcice. Firma istnieje od runu 1921. Wiaśaciel UiaoysławLu- 
ua zam. tamże.

W tymże dniu zapisano w dziale B.
Nr. 228 T-wo przem. Wodaa" Spółka z ogr. odp. z siedzi­

bą w bosucwcu, 3 Maja 7. bpótka ma na celu prowadzenie płu­
czek węgia i hanuel węglem na rachunek swój i spotób Komisowy. 
Uziaiaiuosc rozpoczęła w dniu 1 iipca 1925 roku. Kap tał zajado­
wy wynosi zi. 3b0u i dzieli się ua 100 udziałów po 30 zł. Udział 
wpiacouy całkowicie gbtówgą. Zarząd spółki stanowią: 1) Erazm 
Galewski i drugi Zygmunt birokowski. Kardy zarządca ma prawo 
samodzielnie reprezenio wać spółkę przed wsze ikiemi władzami, 
instytucjami i osobami. Wszelkie u nu wy, zobowiązania, pieniądze, 
weksle, czegi, rewersy oraz pełnomocnictwa winne być podpisywa- 
puez dwoch członków zarządu jud przez jednego z członków za- 
nąau i jeanego ze spóiników. Odbiór wszelkiego rodzaju, kores­
pondencji, przesyłek towarow, sum pieniężuycn wystawianie w imie­
niu spoiia racnunków i pokwitowań z odbioru bLm pieoiężnych 
może dokonywać ^azdy zarządca samodzieloie. Spółka z ogr. odp. 
A^t spółzi zeznany został dma 20 czerwca 1925 r. przed not 
KayKowskim w Sosnowcu za nr. 9oJ. Czas trwa ma nieograniczony 
Zapisano zmiany.

Nr. 134 „Bauk Przemysłowców Tow. akc. Oddział w Za­
wierciu" Kierownikiem oddziału w Zawi erciu . osiał zamianowany 
btouis-aw Jeziorowski z prawem łączneg o odpisu. Unieważnić peł­
nomocnictwa Hugona bzenzlera, Henryka S etwicha, Wiktora Rein- 
scha i Stefana Radzimińskiego.______________________________5|8

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowca rewiru 01- 

-uskłego, zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie art. 1033 u. p. c. 
tg „sza, źe w dniu 25 lutego 1926 r. o godzinie 10-ej rano 
w Wt bromiu u Lszera Zalcmana w miejscu przechowania odbę- 
ozie s ę sprzedaż przez licytację ruchomości, a mianowicie: bieli- 
żmarki mahoniowej fornirowanej z lustrem, szafy na ubranie ma­
honiowej fornirowanej, kredensu mahoniowego fornirowanego i t.p. 
oszacowanych na 7640 złotych, stanowiących własność Uszera Zalc- 
mana na zaspokCjtuie pititD6ji Jankla Majtrowicza z mocy klau­
zuli egzekucyjnej Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dnia 9 stycz­

nia 19z6 r. za N. A 9/26.
714 Komornik Sądowy Wewerek.

I t p

r)o sprzedania dom wraz zabudo-
wu.ani gospodarsk letni I 6 

mu. ów ziemi, w tym parę, placów 
fiuouwych Wiadomość Zagorze, Sta­
nisław nyngier. 6/7-2
wpizeaam sztance ekscentryczną.

1 ^ł.U-Z.ięgu /z, lau ftmaiZ Utftł
^pr*cu.  m f.ruiuuiuu « p>yum>. Uą- 

umwd potu. Dębniki 7u. i8ł-l
L>iouuu czai»ę, zuyzuwe uuorej 
* marzł prawie nowo sprzedam, 
fowaiuwa K m. K 61 i

Pianino czarne zagrantczuę zprze- 
uatn zaraz. Będzin, Ko>tątaia 30. 

bareaołait. 603 __
Bryczka zaraz do sprzedania w In­

spektoracie szkolny m. (Maiachuw 
skiego 22) Wiadomość w mieiscu. 

7u5 2

Do sprzedania Kafle berlińskie na 
trzy duże piece. Tozarma uni­

wersalna żelazna do drzewa, War- 
-Mzwak*  h. Mrozowski. *060-1

JAN CIEPLIŃSKI
b. oficer Wojsk Polskich

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach z.marł 
w Ujejscu dnia 31 stycznia 1926 r. przeżywszy łat 30.

EssDortacfa zwłok w kaplicy własnej w Ujejscu do kościoła 
paraf alnego w Wojkowicach odbędzie się w dniu 2 lutego o go­
dzinie 2 i pó popoiujniu.

Nabożeństwo żatobae odorawione będzie w dniu 3 lutego 
o godzinie U-ej ranę, poczerń nastąpi złożenie zwłok do grobu ro­
dzinnego na cmemarzu w Woikowicach.

Na smutne te obrzędy zanraszala krewnych, kolegów i znajo­
my ch zmar.egu pozostali w g <b .nim i^lu
718 Zona, matka, bracia, siostry, szwagrowie i bratowe.

. Dr. Med.

W. Stałowski
Katowice, Pocztowa 10 

przyjmuje w chorobach skórnych, 
pęcherza i wenerycznych, oraz 
chorobach włosów. Badanie krwi.

Godziny przyjęć: 
od 10 — 1 przed pot. 
od 4—7 popoł.

644-2

Koncesjonowana Ti 2-2

Szkoła Tańców
Hlny Clcbonlowel.

Wpisy na kurs modnych tańców 
przyjmuje na nowe komplety 
codziennie B uro Dzienników i 
Ogłoszeń J. Hlawski, Sosnowiec, 

3-go Maja 23.
Dobrane kółka.

Potrzebna służąca obeznana z robo­
tami gospooarskiemi Zgła-zać 

ale, W. Janota Cielądz, ul. Milowska 
nr. 71.___________________ Sab___
Energiczna gospodyni znająca się 

na kuchni, gospodarstwie wiej- 
skietn j szyciu bielizny potnibna do 
s< mutnego pana. Pieiwszeństwo ma­
ją panie z n ewielką kaucją Oferty 
kierować do Admimstracii .iskry*  w 
Sosnowcu pod .energiczna*.  794 
potizeony pośrednik do wyszuka- 
* ma tmeszkama Zgłaszać się do 
godz. 4-tej Kil.ńskiego 17 (dom ko- 
mory Celnej) Miaut U77

Potrzebna sk enuwa za kaucją do 
ssładu apteczuego Wiadomość 

Bank spółdzielczy w Pogoni, Mar­
iacka I.____________ 701
Instruktor kowalski z dłuższą prak­

tyką iako kowal 1 uconczuną szko­
ła rzemiesmiczą potrzebny zaraz do 
Państwowej Sredmei ozsoiy Techni- 
czuei Kuieiuwei w oosnuwcu. uterty 
piśmienne nadsyłać ao unia lu lute­
go 00 Uyrekcji Szsoty, ul. Kilińskie­
go 31, 6u4

POJUTRZE 
OTRZYMACIE BEZ'UTNIE, 

jak tylko wyśłecie 
nam swój dokładny 
adres, nasz nowy 
lustrowany cennik 
najmodniejszych to­
warów sukiennych 
i manufakturo wych, 
jedwabi, kołder I tp. 
wyfobów pierwszo­
rzędnych fabryk ż 
najwygodniejszymi 
niebywałymi do 
tychczas łatwo do 
stępnymi warunka-

56i-3 mi sprzedaży.
Koraystafcle z rzadkiej okazji 

i napiszcle natychmiast U
Adresować:

Bom Tmroij .IDIIITUr
BIAŁYSTOK, skład fabryczny Nr. 2

Diuro s telefonem, może być połą- 
czone b pokoiem mieszkalnym 

lub magazynem, do wynajęcia w 
Mysłowicach. Wiadomość w adm. 
. s<ry“. 6l2-t
Mieszkanie 4 pokojowe z wszelkie^ 

mi wygodami ostąpię lub za­
mienię na mniejsze. Wiadomość ,l. 
z. rą*  Sosnowiec 7C6

Pokój z oddz einem wejściem, ume- 
blowany z caiodzieu.iem życem 

udnajmę dla 2-cn panów albo matu­
rzystów. Zgłuszenia w administracji 
^isojr^goo^jMaturz^sta^^TUPŻ^^

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

crEnografji wyucza wszystkich listo 
wme uezp.atme, <e em prupagan 

<jy instytut otunosr-tiozny Antoniego 
wojnara, Warszawa, Krucza gp. 

470-23

| kicCil rioANA M nAozYMl. 
udzielam na warunkach przystęp­

nych Kilińskiego nr. 35-mieszkania 4 
w ogrodzie 643-2
|S«eh«iterjHksięgowości) poiedy?T 
*-*  CZCI, podwójnej, amerykańskiej; 
rachunkowości kupieckiej; korespon- 
decji handlowej wyuczają zamiej­
scowych listownie, Kursa Sekułowi- 
cza; Warszawa, Żórawia 42. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie prospek­
tów. 604-26
Datik na drzewie, metalu, tkaninach 
*-*  drukowania, malowaaia wyuczam 
w dziesięciu lekcjach. Przyjmuję do 
batikowania i malowania szale Bo­
lenie, bluzki etc: Romanowa, Sosno-

pechowa szku.a krU|u 1 ^ycu,
Ireny Zaoorowakkj. System kro­

ju najnowszy oraz modelowanie s 
źnrnan; przysposabia nu mistrzynie 1 
podmtswz yoię Dęblińską l 668-2 
30 i »<«b«vną Ucztę czaroą z 

dowodami na ul. 3-Maja wagi. 
Hisudzkiego. Łaskawy znalazca zwro- 
•jL^ząjiagioda^doAdnijS^ry^^i 

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz J 

Jnteligent panna zna się na kuchni 
łagodnego usposobienia, uczciwa, 

pracowita, lubiąca spokój przyjmie 
miejsce n dwojga państwa lub sapij- 
nej pani (a). Wynagrodzenie sn/um- 
ne lecz traktowanie dobre. Zgłusze- 
nia .Iskra*  Sosnowiec .posada*.  66*

Różne.
10 groszy za wyraz.

7akład wulkanizacyjny w Katowi- 
cach (centrum m asła) na miej­

scu 3j samochodów, okazymie do 
sprzedania Wiadomość aosnrwiec, 
Pogoń ul. Rybna 21, u gospodarza.
przybłąkan.-go wilka można odebrać 
* za zwrotem kosztów. Susnowiec, 
3-Maja i7, Oiowacni Stamsiaw. 6»>

Miodei parze Marii z Micaiawi- 
czów i Stefanowi Kowaiskju: 

składa serdeczne życzenia na nowsi 
drodze życia. Hugo_Tomiczet___ 7U2
7ginął pies biały szpic w sobotę 
" wieczorem. Odprowadzić za so­
witą nagrodą do Zasiada Portreto­
wego, -sosnowiec, Piłsudskiego 14.

Zgubione dokumenty.
10 gruszy za wyraz.

Dydzewski Józef zgubił książeczki 
wojskową, wydaną przez PKU 

aosouwiec 67Z-2
*l'creszkuws»i Gustaw sguoii tsiąż*  
* kę Kasy chorycn, wydaną przez 

Kasę chorych w Sosnowcu, 
kiorą i niewatoiam o>2-Z
Laerez Uaw.duwicz zgUbu dutumeu- 
*-*  ty wojskowe, wydane ptzez hkU 
Sosnowiec 1 80 p, p, a-t. śiuony. 
wyciąg z ksiąg lunosci, wydany w 
Wojuysiawiu, wycąg z ksiąg ludno­
ści żuiiy Mani, inetrygę dziecka, le- 
gitnac.ę związkową, wyda.ią przez 
<-w p.tywcuw w warąsaw.c, tńM
y yg.uunt tlmc zguou książeczkę Ka' 
" sy cnorycn z sosnowca Faoryu*  
Dieui. oaa


